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Cześć W m  w grodzie Krakusa!
Podróż najdroższych naszych Bra/ci z za Ocea

nu po Polsce staje się triumfalnym ich przejazdem 
po ziemiach polskich. Bio też rziecizyiwiście podróż 
ta ma w ielk ie znaczenie i dla nich i dla Polski 
samej.

Przyjeżdżacie bowiem do nas —  polscy Sokoli 
z Am eryki —  w chwili, gd y  państwo nasze dźw i
gnęło się z niemocy wewnętrznej, w jaką pchnęła 
jo  wojna. N ie  byliście ó-zcizęśliwy-mi świadkami 
dnia, w którym  wspólna nasza Ojcizyzma zrzuciła 
w ięzy, krępujące je od lat 160-ciu. W ielk ie to 
zaś by ły  dnie!... N ie zapomnimy W am  jednak ni
gd y  tego, że 'budując nasize najpierwsze chwile 
istnienia państwowego, cionajimrdej połowę na- 

dziei pokładaliśm j w armji, która craekała na znak 
w e Francji. W  armji tęj znajdowali się Po lacy 
z Am eryki. Plołąicizyło naszą wspólnotę nairodowrą 
braterstwo krwi przelanej za jedną, wspólną spra
w ę niepodległości Polski. W y  z niej nie korzysta
cie bezpośrednio i tern większą jest zasługa W a
szego czynu na polach Francji. Potem  walczyliś
cie ramię przy ramieniu z  nami w  początkach 
w o jn y z bolszewikami, skrapłając hojnie i szczo- 
dTze a tak po bohatersku pola wielu bitew. Nie 
mieliście obowiązku, a jednak spełnialiście go o- 
chotnie. 1 dlatego przylgnęliśm y do Was tak, jak 
lgną bracia do dobrych braci, k tórzy w  niedo
statku podają im kęs chleba. W yście dali nam 
własną k rew. I  jeśli spotykacie w Polsce szczery 
i  serdeczny entuzjazm na Wasz widok, jeśli zoba
czyliście w oczach Izy rozrzewnienia —  to pamię
tajcie, że to za W aszą krew, wspólnie z nami prze 
lewaną.

Za W aszą to również w w iększej części sprawą, 
kw esłja  Polski stała się przedmiotem międzyna
rodow ej dyskusji dzięki 13-emu punktowi W ilso
na. Dzięki Waszemu poparciu i W aszej ofiarności 
Polski K om itet Narodow y z Romanem Dmow
skim na czele mógł walczyć o nasze prawa w  cza
sie W ielk ie j W ojny. Dzięki W aszej pomocy mo
gliśm y dać dzieciom naszym ehleb do ręki pod
czas najw iększej nędzy w kraju. To  są karty, 
których  Polska nie wym aże n igdy ze swej pa
mięci.

Szczęśliwie zaś przybywacie niemal na począt
ku swej podróży wprost z nad morza, i Ploznailia, 
K a tow ic  i Częstochowy —  do K rakowa. Etapy 
te  stają się symbolami, mającymi dać W am  obraz 
tych momentów., które mocniej niż dotychczas 
łączyć muszą Was, Po laków  z Am eryki, z nami —  
k tó rzy  każdego dnia w alczym y o nasz byt pań
stw ow y.

Przybyliście do Polski morzem. Dla Was, iniasz 
„  kańoów Am eryki i obywateli Stanów Zjedno

czonych, będących jedną z największych potęg 
morskich świata, szum miorza jest codzienną stra
wą. Dla nas morze, którego posiadamy tylko skra 
wek, jest najświętszym skarbem, którego bronić 
gotow i jesteśmy do ostatniego tchu i raczej paść 
możemy, a morza nie oddamy nitoomn. I  chcieli
byśmy, abyście pamiętali o tym naszym skarbie; 
abyście po powrocie do Am eryki powiedzieli nie- 
tylko wszystkim naszym Rodakom, ale i cudzo
ziemcom, że Polska bez morza —  to organizm bez 
siły.

Jechaliście porem przez Poznań i Katow ice, pa 
trząc na w ielkie i mocarne zwycięstwo R zeczy
pospolitej nad Niemcami. T ę  ziemie, z których 
Śląsk przez lat kilkaset, Poznańskie za.ś-przez Jat 
przeszło sto, należały do Niemiec, dziiś odrodzenie 
stają się najsilniejszą warownią polskości. K lęcze
liście u grobu Mieczysława, i Chrobrego; byliście 
tam  u kolebki Państwa Polskiego. Cala polać za
chodnich ziem jest tą kolebką i zwiedzają-- je stą
paliście po największej relikw j! polskiej. Z walk, 
rtk ie  toczyliśm y tam właśnie z germańskim pła
zem urosła nasza świadomość narodowa, tam bu
dzi! się nasz instynkt państwowy i stamtąd czer
piem y do dziś silę genjuisza polskiego. I  jeśli w ró
cic ie  do swoich domów, nie za-pominajcie o tej 
prawdzie! Polska zrodziła, się w  ciężkich bojach 
ss Niemcem i siła jej leży wt słabości krzyżackie
go  gada.

Wstąpiliście po drodze do Częstochowy, która 
iw iad i«y , że Polska jest religijną i że nie gnębi 

je j  rozterka i walka religijna.
A  dziś ugości W as Kraków , dawna stolica R ze

czypospolitej. Do długiego szeregu serdecznych 
gości, jakich w itał W aw el i Rynek krakowski 
przybywacie W y.

K raków  jest symbolem polskiej tradycji. 
W  Gdańsku, nad morzem, w Poznaniu, w K a to 
wicach widzieliście Polskę dzisiejszą, patrzyliście 
na szlaki je j mocarstwowego rozwoju.

Tu wstępujecie w  mury, przepojone potęgą i 
świetnością dziejów  polskich. Każde m iejsce i 
próg, każdy kamień nosi na sobie Wspomnienia 
doli i niedoli polskiej. W ita  W as W aw el ze swą 
prze wspaniałą katedrą, ze szczątkami królów na
szych, z Zygmuntem, z Zamkiem królewskim, 
w ita W as Rynek krakowski z w ieżycam i kościo
ła Panny Marji, z, płytą, u której przysięgą! N a
rodowa Kościuszko, z kaplicą św. W ojciecha, w i
ta W as średniowieczna Brama Florjańska, patrzy 
na W as pomnik grunwaldzki, będziecie, w  murach 
-pierwszego uniwersytetu polskiego!... W  K rako
wie patrzy na W as dziew ięć w ieków Polski!... 
Dla Was, którzy Polski nie znacie, i nie w idzie
liście je j nigdy, K raków  niech się stanie źródłem, 
z którego zaczerpniecie silę i moc dla su ojej pol
skiej duszy.

WągflM garstka reprezentuje w tej chwili tę ol
brzymia masę Polaków , którzy oderwani od ma

cierzy m ie s z k a j ą  stale zagranicą. Jest W as cale 
miljony. W y  jedni z pierwszych przybywacie do 
kraju, aby przed światem zaświadczyć, że duch 
polski n igdy i nigdizie nie zamiera. Ł ą czy  nas 
•wszystkich nietylko jedna krew polska i jedno 
polskie serce, ale również i jedna wielka trady
cja i praes®k>śe.

N a wawelskim wzgórzu niech się odnowią ser
deczne w ęzły naród owej łączności m iędzy Polską 
a jej synami z całego globu ziemskiego. W  P o l
sce budzą się bowiem dziś aspiracje mocarstwo
we. Polska chce zająć miejsce m iędzy pierwszy- 
nr potęgami świata. I  jeśli ma być silną, to nie 
wolno jej zrezygnować air z jednego syna. W szys 
ey gotow i muszą być do je j obrony i do budowy 
jej siły. I  dlatego właśnie podróż Wasza ma do
niosłe znaczenie dla sprawy Państwa Polskiego, 
bo jest zadatkiem na w ielką akcję organizowania 
sil polskich na całym śwlecla- w  budowie polskie
go mocarstwa, o której słyszeliście na wstępie 
w muirach uniwersytetu poznańskiego od Kom a
na Dmowskiego, największego męża i budowni
czego Polski silnej.

Z tą myślą zwiedzajcie Kraków , z tą ideą musi
cie powrócić do swoich domólw.

Botwin przed sądem doraźnym.
Lwów . (Teflefonenik -5 hm. Dziś o god-z. 9 rano 

rozpoczęła się rozprawce przed sądem' doraźnym 
pizeciw  NT aft a len iu Botwin owi, mordercy Cechu ow 
sk i ego. Już od godiz. 7 rano przed gmachem przy 
ul. Batorego zaezęh się zbierać grupki ludzi, po 
upłynie godziny grupki te przerodziły się w zwar
ty tłum, sięgający od placu Halickiego aż po ul. 
Botwlanda. Przed gmachem sądowym ustawiono 
silną eskortę policji, która broni wstępu do gma
chu sądu. Tłum kilkakrotnie naciska) na kordon 
policji, chcąc się dostać do wnętrza gmachu, je 
dnak bezskutecznie.

0  godz. 9-tej rano w oźny sądowy Bryś otw o
rzył drzwi w ielkiej' sali rozpraw, wpuszczając ty l
ko tych, którzy posiadają bilety wstępu. Przed 
drzwiami rozgryw ają się fantastyczne sceny i a- 
wantury, albowiem kilkudziesięciu osobom uda
ło się z niesłychanym trudem przedostać do gma
chu sądowego, a przed drzwiami sali policja i w o
źni sądowi nie chcą ich wpuścić do sali rozpraw.

O g1odz. 9.40 wprowadzają do sali rozpraw pod 
s-ihią eskortą Nuftali Botwina. Oskarżony jest 
małego wzrostu, ęglowę ma osadzoną głęboko 
w  ramionach, na twarzy coś złośliwego i cynicz
nego. Botwin czyni wrażenie garbatego. Przed 
rozpoczęciem rozprawy oskarżony wstaje, z ławy 
oskarżonych, podchodzi do swego obrońcy i z nim 
się naradza, co chwila po twarzy jego  przebiega 
•złośliwy uśmiech. IV) naradzie z obrońcą, Botwin 
niw siada już na lawie tylko obraca się twarzą do 
publiczności i swoimi małymi ruchliwymi gaikami 
ocznymi szuka znajomych. Twara jego od czasu 
do czasu w ykrzyw ia się uśmiechem, —  jest w nim 
coś tragicznego, coś ze złośliwego demona.

Godzina 1 (G a , wchodzi Sąd. Na fotelu przewo
dniczącego zasiada radca Malicki i trybunał w pnir 
purze, obok prokura!or Sywulak.. Około oskarżo
nego staje silna eskorta policji z karabinami, na 
których osadzone są bagnety.

Przewodniczący rozpoczyna od czyt ’ wać akt 
oskarżenia i plan w izji lokalnej zrobiony wczoraj
0 godz. 0-tej rano na ul. Trybunalskiej.
NAOCZNI-A SĄDOWA W  SlPRMWilE BOTlWlNA.
Wozioruj o godz. 4.30 rano odbyła się na uHicy Try- 

htwiafclkiej naoozinia sądowa w sprawie zaunoinliowania 
śp. Oełmowidnego. Nasz korespondent podaje nastę
pujące s-zczegóły:

Na parę minruit przied godiz. 6ntą rozpoczyna się 
ęrfcocania morcliu, dokomainego na śp. Cecihinowdkhn. 
Bierze w niej urlpał kilku urzędników- i fumikiciioiua- 
rjnszy■ policyjnych. Fotogiral sądowy jest na miejscu
1 chwyta na kliszę charakieryistymie sceny.

Na wezwanie ot-ikairaony Biotwlin wtslkaizuije miejsce, 
w kltórem śp. Cechnoiwislki z Ryinfeu skręcał w ul. Tiry 
fou-nalską, którędy szedł, jak Botwin za nim postępo
wał. w któircm miejscu oddał pierwszy swój snrz/ał, 
w jakiej -pozycji strzelał dalej, laik wreszcie rzucił się

do ucieczki, gdzie został zatrzymany, jaJc sie podczas 
pizyit.rzyiniGinia zodhowyiwaJ. Posiziczególmi funfccjona- 
rjue-ae policyjni „anaukiują.11 iiane osoby tego tra-gicizrne- 
gc. zajścia, a więc- uciekających towarzy&zy Bonwóna, 
denata, pościg iitp.

tFylwi&ńoiwcy, którzy <chiwyrtali mordercę jM ifc  i 
Malawski są ma miejscu i w własnej osobie reprodu
kują swe zachowanie się w owej chwili.

Lwćiw. (P A T .) ."> hm. Dziś o godz. 10 rano przed 
trybunałam sądu okfęgo-wego kannego, jako 
przed sądem doraźnym rozpoczęła się rozpra
wa pnzeci-wko Botwlno-w-i. mordercy Cechnow- 
.-Jiiego. Oskarżony przyznał się do czynu. A cz
kolw iek żałuje Cechu owskiego, jako człowieka, 
jednak czynu swego nie żałuje, ponieważ zabił 
prowokatora

Na kilka dni przed morderstwem zgłlosil się do 
niego jeden z towarzyszy i przysłał mu drugiego 
wysłannika partji, który pow iedziawszy hasło po
lecił mu w  imieniu partji wykonać wyrok śmierci 
nad Cechmęwskim. który zdradził partję. W ysłan
nik ów, którego nazwiska nie chce zdradzić, w rę
czył mu rewolwer, nauczj 1 go na W ysokim  Zam
ku. jak tym rewolwerem manipulować, następnie 
pokazał mu Gechnowiskiego i doradzi) mu jak ma 
wykonać mord i którędy uciekać.'

Lw ów . (A iW .J  Diz-isiaj rano przed trybunałem 
sądu doraźnego rozpoczęła się rozprawa przeciw
ko Naftalemu Biotwinowi, oskarżonemu o zabicie 
OechaioWBkiegn. Bo odczytaniu generaljów  i wnie
sieniu oskarżenia przez prokuratora, składa zezna 
nia oskarżony' Naffa li Botiwln,■ lat 20, bezwyzna
niowy. nieśluluy, przykrawacz obuwia. pCswych 
zeznaniach plącze się i zapomina o szeregu szcze
gółach, zeznając niejednokrotnie inaczej. niż na 
śledztwie. Należy do komunistycznego związku 
przemyski sfcórnicizegio od roku 1923. W iedział, 
że Oeebmowski był członkiem partji, z której po
tem wystąpił. Uważa Cechnowskiego za prowoka
tora i to był powód zamordowania go. W  toku 
rozprawy wyszło na jaw, że Botwin otrzymał 
w ostatnim czasie z W arszaw y przekaz na 700 
z!., oraz, że jakiś zaufany cizionek partji komu
nistycznej polecił Botwimowi wyfconać zamach. 
Fart ja obiecywała mu ochronę po zamachu i ewen 
Walne ułatwienie ucieczki. Na popołudniowej roz
prawie przesłuchano świadków;, poczem odczy
tano odnośne dokumenta. m iędzy inne-mi donie
sienie policji, że policja polityczna w związku ze 
śledztwem natknęła na nici prowadzące do w y
krycia organizacji komunistycznej. t. zw. Związku 
Młodzieży Komunistycznej Zachodniej Ukrainy. 
Bo zamknięciu ■ postępowania dowodowego prze
mawiał prok. Sywuiak, poczem obrońca Akser 
starał się udowodnić, że Sprawa nie kwalifikuje 
się do postępowania przed trybunałem doraźnym.

Wyrok dzisiaj o godz. 10-tej rano.
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Sokoli z Ameryki w  drodze do Krakowa.
Częstochowa. (P A T .) 4 ta i. W ycieczka sokołów 

polskich z Am eryk i wyruszyła wiozoraj o godz. 
8.40 w ieczorem z Poznania, udając się do Często
chow y specjalnymi pociągiem. D o Częstochowy 
przybyła o godz. 8 rano. N a  stacji przybycia gości 
oczekiwali przedstawiciele sokolstwa, w iadz i tłu
my publiczności. W  pochodzie na Jasną Górę' o- 
próciz sokolstwa w zięły tłumy publiczności oraz 
przedstawiciele miejscowych władz.

W  kaplicy z przeoudiowtnym obrazem, sokołów 
pclokich z Am eryk i pow itał ojciec Czesław pięk
nem partjlotyeznem przemówieniem, w  iktórem 
podniósł zasługi sokolstwa dla O jczyzny zazna
czając, że choć wielu sokołów polskich w  A m ery
ce nie znało swojej O jczyzny, to jednak gdy za
szła potrzeba poszli walczyć za nią w  szeregach 
armji Hallera i armji amerykańskiej. Po  tern prze
mówieniu O. Am broży odprawił mszę św. Nastę
pnie uczestnicy wycieczki zw iedzili skarbiec, bi- 
błjotekę i stacje na wałach otaczających kościół 
jasnogórski.

Po  obiedzie goście' zwiedzili miasto. W ieczorem  
odbyła się zabawa w sali straży ogniowej. Jutro 
o godz. 3.45 rano wycieczka sokołów z Am eryki 
w yjeżdża do Katow ic, skąd po jednodniowym po
bycie udaje się do Krakowa.

*  *  *
iZ powodu przybycia do Krakowa .Sokołów pol

skich z  Ameryki, Pretzydjum m. ogłosiło następującą, 
•odezwę:

o  o o

Do- m-ieiy kańców stół. Iktról. miasta Krakowa!
W  dniu 6 i 7 b. m. gościć będzie nasze miast,c 

z pamuiset osób Ełożomą wycie ozkę 'Sokołów polskich 
z Ameryki.

Doniosłość -tej licznej wycieczki naszych ukocha
nych Roda' ów z  iza Oceanu przewyżsm wszelkie in
ne odjwiedzifny gości zagranicznych u nas. —  W  
świeżej bcwiem mamy wszyscy [pamięci pomoc bra
terską Bołonji amerykańskiej), z  jaką spieszyła oma. 
wojną znękanej Ojczyźnie, pamiętamy Jej bezprzy
kładną. ofiarność, Jej polskie gorące serce otwarte 
dla wszelkiej niedoli, w  Ojczyźnie!

To- też niechaj M ieszkańcy starej Jagiellońskiej 
Stolicy w ciągu pobytu Sokołów polskich z  Ameryki 
u nas przyjmą ich lakiem sercem, jakie Obi nam w 
chwilach niedoli .okazywali! Niechaj muła braterskiej 
m iłość rozbrzmi dwa w każ/dem zetknięciu się z uko
chanymi Rodakami!

iNli)e)cha|i fc|ajnv9<y Pąńis4»ią i Miąśtlą o(zJd)Df3ią na|sze 
dqmy, alby Daldflzy Gojśclle maj kajfdym fciWku wldzije^ 
ilii), że Kuiafków krucha, Ich, wdcłlęcrztny Im jest serdecz
ną: a wfita, Ich gorąco!

iNieelhaj uniosą z  sobą za Ocean podniosłe i aado- 
sne wspomnienia z podiwawetekiego Grodu, aby Im 
na dalekiej obczyźnie, w codziennej żmudnej pracy, 
miłość rodaków w Ojczyźnie opromieniała dolę dnia, 
powszedniego!

Kraków, (M a  4 sierpnia 1025 f.

Rnazydjfum Stpfflcz. Król. M. Kirfotk|0|v gą

Groźba strajku w Ameryce.
Londyn. (A W .) „Daily Telegraph“ donosi z No

wego Jorku, że wybuch strajku w  całym przemy
śle górniczy .n Ameryki jest bardzo prawdopodo

bny. Prezydelnil Ccołidge mial dać do zrozumie
nia, że nie będzie imtertwenjowal przed wybuchem 
strajku.

Między 3ułgarją a Grecją wybuchł zatarg.
Sof ja. (P A T .) 5 bm. Dokonane w dniu 25 lipca 

br. morderstwio na osobie poddanego greckiego 
w  okolicach’ Stanimaka, spowodowało wymianę 
not pom iędzy rządami greckim  i bułgarskim. Od
powiedź bułgarska na uwagę Grecji zam acza, że’ 
morderstwo poddanego greck iego nastąpiło w  
dwa dni po morderstwie pomocnika burmistrza 
•wStam m aka i że wszystkie okoliczności pozwa
lają mniemać, że obie zbrodnie popełnione zosta

ły  przez tyich samych zbrodniarzy. Rząd buigar- 
skiski dodaje następni©, że wydano energiczne 
zarządzenia, celem w ykrycia  i przykładnego uka
rania morderców. Pan-uje przekonanie, że rząd 
grecki uzna odpowiedź bułgarską za zadowala
jącą.

iBiiałOigiód. (P A T .) 5 bm. W  związku z zatargiem  
greoko-bułgarskim oddziały greckie mają jakoby 
koncentrować się w  Maeedonji.

Abd-el-Krim próbuje sztuczek
dyplomatycznych.

Paryż. (P A T .) 5 bm. Dziennik donoszą, iż P r i
mo de Riwera nie zakomunikował oficjalnie w y 
słannikom R ifenów  francusko-hiszpańskich w a 
runków pokojowych, gdyż przewidziana została 
inna procedura, lecz ustnie zapoznał ich z treścią 
tych warunków. Wysłannicy ci udali się nastę
pnie do Gibraltaru, gdzie znajduje się Bchevarrie- 
ta. Prasa stwierdza przytem, że przywódca R if- 
fenów  zna już obecnie treść warunków pokojo
wych, lecz nie chce ich przyjąć oficjalnie do w ia
domości.

iSądzą, że Abd el Krim  pragnie w ten sposób 
uniknąć odpowiedzialności za ewentualne zerwa
nie rokowań, a z drugiej strony przygotowuje so
b ie możność podjęcia na serjo pertraktacji poko
jow ych  z chwilą, gd y  spostrzeże, że niema innej 
d rog i ratunku.

„P e t it  P a ris ień 1 podkreśla, że nikt nie da się 
złapać na ten manewr i że rząd francuski zdecy
dow any jest działać szybko i stanowczo. „P e tit 
Journal" podaje wiadomość, według której dele
gaci kom itetu painislamistycznego w Berlinie oraz 
stowarzyszenia arabskie doradzają Abd el Krimo- 
w i umiarkowanie.

Paryż. (P A T .) 5 bm. „L e  Jouirnal" donosi z Ma
drytu, że term n  przyznany Abd el Krim owi na 
udzielenie odpowiedzi nie przekroczy 15 t a .  Na 
wypadek negatywnej odpowiedzi Hiszpanie mają 
podnieść ofenzywę i wylądować w  kilku punktach 
wybrzeża.

Paryż. (A W .) Gen. Noulin na bankiecie w yda
nym dla prasy oświadczył, iż charakteryzuje sta
nowisko swe w  Marokko słowami Clemenceau: 
„Prow adzę wojnę i jeszcze raz powtarzam, że pro
wadzę wojnę. Oświadczył on, że emisaijusza Abd 
el Krima nie prosili o pokój i nie otrzymali od 
generała Primo de R ive ry  warunków pokojowych. 
W ysłańcy A M  el Krima chcieli się ty lko  poinfor-

Oetatnio podpalona została miejska stacja- elektry
czna, przy ulicy Ftomitamka 104. Pożar zniszczył halę 
kotłów i transformator ów. Światło zagasło w irteścle. 
P.dezas gaszenia pożaru nadjechał patrol G. P. U., 
który na miejscu zastrzelił kilku strażaków za ocią
ganie się w  gaszeniu pożaru. U strażaków znaleziono 
odezwy monarchistyczne. V

iPlraiwie równocześnie podpalono w innej części mńa- 
ta tartak państwowy na Wielkiej Ochrie. Pożar po

wstał od wyfciuchm miny, położonej w hali motorów. 
Kilka osób zostało zabitych.

Miasto nosi charakter jak .podczas oblężenia. 
  o o o ---------

N A  DRODZE DO POROZUM IENIA FRANCU- 
SKO-ROSYJSKIEGO.

Paryż. (A W .) „P e tit  Joum ee Industrielle" do
wiaduje się z dobrze poinformowanego źródła, że 
Krassin podczas swego pobytu w  Moskwie prze
konał Radę Kom isarzy Ludowych o konieczności 
utrzymania rokowań franousko-rosyjskich w  spra
w ie długów.

Krassin nie otrzymał jednak konkretnych pro
pozycji, jak twierdzą angielskie dziemruG, lecz 
zawiadomił tylko rząd francuski, że w rokowa
niach nastąpi wkrótce zmiana na lepsze i Rosja 
rezygnuje ze swego nieprzyjaznego stanowiska, 
aby w ten sposób wykazać swoje dążenie do po
rozumienia w  tej sprawie.

W  Paryżti pomimo to istnieje przekonanie, że 
•propozycje, rosyjskie będą uwzględniały przede- 
wszystkiem  interesy Sowietów.

Londyn. (A W .) „D a ily  Ekspress" donosi z  Pa 
ryża, żre w rokowaniach łrancu&ka-rosyjskich w 
sprawie uznania długów  nastąpił korzystny 
zwrot. Doszło m ianowicie do porozumienia w  
sprawie wydania flo ty  rosyjskiej internowanej 
w  B izei^ ie w  zamiar, za co Rosja ma się zobo
w iązać do uznania długów. Rząd francuski zm ie
nił swój odmowny dotychczas punkt widzenia 
w  tej sprawie i go+ów  jest okręty te wydać.

LO K AUT N A  GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katow ice. (A W .) rzemysł hutniczy na G. Ślą
sku odoowiedział na strajk robotników lokautem, 
k tóry  objął na razie Hutę Królewską, Hutę Bal- 
dona, Hutę Laury, Hutę Salwan, oraz Hutę Bis
marcka. Przedsiębiorcom chodzi o utrzymanie 10- 
godzinnego dnia pracy, przeciwko czemu w ystę
pują robotnicy.

•o:x)

mować w  kwestji dla niego najważniejszej, tj. 
niezawisłości obszaru Riffenów.

Fez. (P A T .) 5 bm. Komunikat francuski. Ope
racje pod Azjen  spowodowały znaczne odprężę 
nie w całym  rejonie. Działalność nieprzyjaciela 
pod Djeibel Sarsaie osłabła. W zgórza  Azjien bar
dzo nadają się do obrony z tego względu, że po 
siadają głębokie groty. Pomimo wielkich upałów 
piechota francuska skutecznie odpiera ataki nie
przyjaciela. Posterunki w  Ainaioha i Mezza ostrze 
liw ały ogniem artyleryjskim  oddziały n ieprzyja
ciela.

Paryż. (P A T .) 5 t a .  Dzienniki donoszą z Ma
drytu: Hiszpańskie koła urzędów „  ośwuadi zają, 
iż nic im nie wiadomlo o tern, by Primo de R ive- 
ra przyjął w  Tetuanie ernii arjuszy Abd el Krima. 
W edług togo oświadczenia, Primo de Riwera 
wszczął w  celach politycznych rozm owy z przy
wódcami kilku szczepów powstańczych z zachod
niej strefy Marokka.

Paryż, (P A T .) 5 bm. Pisma .podają z N. Jorku 
wiadomość o buncie na pokładzie statku hiszpań
skiego „Anton io Lopez“ . 150 ochotników kubań
skich zwerbowanych do hiszpańskiej leg ji jji idzo- 
zif.miśkiej, usiłowało uciec. 6-ciu z nich rzuciło się 
do w'ody. Jeden utonął, pozostali zaś po zaciętej 
walce zostali schrcnitani.

Paryż. (P A T .) 5 t a .  „Echo de Paris " donosi 
z Fezu, że Abd el Krim , zadziw iony siłą zbroj
nych środków francuskich zamierza zrzec się pla
nowanego ataku w  kierunku na Guezzan, usiłu
jąc natomiast przeszkodzić połączeniu się armji 
francuskiej i hiszpańskiej w okolicy Loukkos. 
„Maitin“  donosi z. Feziu, że wojska francuskie bom
bardują ciężką artylerją mocno iifortyfikowane
pozycje Djebel Amergonu. przygotowując się do 
rychłego ataku.

Nowe zamacłi y monarchistów w  Petersburgu
Napad na kasą poczty  miejskiej.

Ód naszego korespondenta .z Mookwy utrzymaliśmy 
izuowu szereg wiadomości o zamęcie monarchiBtyciz- 
nym w* Itiotrogrodzie. Akcja  terrorystyczna pomimo 
masowych wwokióiw śmierci nie ustaje aini na mo
ment.

Dnia wictrorajazego „Komitet obrony narodowej Ro
s ji" opanował w inocy gmach poczty piotrogiriod.zki.eij 
iprzy plam Siennym, gdzie zrabowano zawartość ka
sy. Monarchiści zabierając 150 tysięcy rubli pozo
stawili w kasie klwit na- odbiór tej sumy, jako zali
czkę na zwrot zrabowanych przez bolszewików pie

niędzy rosyjskiego ńmą e* jiuim. Podczas tego zamachu 
zaiłuszony został dozorca poczty, 'który usiłoiwał wizy 
wać posterunek mid-cymy. Zamordowanemu .przypię
to kartkę na ,piersiach, z wypijanym wyrokiem śmier
ci za ndeposłusizeństwio władzy reprezentującej „K o 
mitet Obrony narodowej Rosji". Następnego dnia G. 
P jU. przeprowadziła wśród urzędników.,poczty szereg 
aresztowań, oskarżając ich o udział w spisku, Kilku 
z nich jiuż zostało rozstrzelanych.

Terroryści monarchiści nie przestają swej działal
ności drogą podpalań i zamachów dynamitowych.

PR ZE R W A N IE  KOM UNIKACJI KOLEJOW EJ. 
z powodu wylewu rzek.

Żywiec. Tel. wtł.) Gwałtowna ulewa, trwająca 
w  dniach 2 i 3 sierpnia br. przuz przeszło 24 go 
dzin, spowodowała na lin j ach kolejowych Żyw iec- 
Zwarduń znaczne uszkodzenia toTu, a w następ
stwie tego wstrzymanie ruchiu pociągów na obu 
tych iinjadh. Na lin ji Żywiec-Zwardoń, m iędzy 
Żywcem  a W ęgierską Górką, wskutek przerwania 
wału ochronnego, 'biegnącego wizdłuż lew ego brze 
gu Soły, woda podmyła tor ko le jow y na długość 
przeszło 300 m „ na linji Zywiec-iSueha, m iędzy Je
leśnią a HuciLokiem, obok mostu na Koszarawiie 
wskutek przerwania wału ochomnego, w ym yła  
woda częściowo nasyp ko le jow y do czoła progów  
na długości około 100 m. Oprócz tego spowodo
wały wezbrane w ody inne pomniejsze uszkodze
nia przyczółków  mostowych na 'linji Sucha-Ży- 
iwiec.

Roboty sanacyjne rozpoczęto natychmiast, tak 
że już w poniedziałek 3 sierpnia wieczorem, umo
żliw iono już otwarcie ruchu osobowego na linjaoh 
Sucha-Zywiec i Zywiec-Zwardoń, przez przesiada
nie w  obu wym ienionych u szkodzom ta  m iej
scach. Ruch tow arow y będzie otw arty przypusa- 
icizalnie na linji Żywńec-Zwardoń za 4-—5 (dni, na 
lin ji Sucha-Żytwiec za 10 dni.

N a  miejsce wypadku przybyła w dniu 4 sier
pnia br. iano komisja djT*ekcyjna, pod przewodnie 
twem  wiceprezesa inż. Girtikowskiego, która w y 
dała odpowiednie zarządzenia w celu przyspiesze
nia robót sanacyjnych i poleciła przyjm ować do 
robót sanacyjnych okolicznych mieszkańców, do
tkniętych powodzią. Naprawa toru połączona bę
dzie z bardzo znacznemd kosztami.

FATALNE SIKU HK1 BURZY W  WARSZAWIE.
Dwie osoby zabite. —  Wyrwane dnzęwa. — Zaaart 

iriieSzkalnfije.

Warszawa,, 5 bm. Wczoraj o godz. 5 popołudni - nad 
Warszawą i okolicami szalał ogirommy wicher połączo 
my z iwielką ulewą, łydcher obrywał tyuka i szyldy 
z domówi, zirywał dachy i rzucał je na ulicę, raniąc 
i 'zabijając pirzechodaiiów. Tak np. na ulicy Spokojnej 
nr 11 wicher zrzucił z satmochodu Gężairowegc robo
tnika Franci&zka Bąfcotwskiego, pochodzącego z Sie
dlec, który zabił się na miejpcu. Na ulicy Wileńskiej 
przed domem n.r 21 przechodził podczas zaiwierochy 
25-letni handlowce, Dawid Malmiaik, WtUeńska 29, 
którego ziertwama z dachu deska uderzyła tak mocno 
w głoiwę, iż .po przewiezień Lu do szpitala Przemienie
nia Pańskiego wkrótce życie zakończyL

P^zy ulicy Marezalko wskiej, koło kinoteaitru M i
gnon" wichura wyrwała z komzemiam: dwa dość duże 
(drzewa. Nieco dalej, koło nr. 89 zostało wyrwane 
grube drzewo. Na Krakor okiem Plraedmieaoki w po
bliżu Królewskiej, na ul. Żórawiej, Nowogrodzkiej i 
Bodueua także. Na ulicy Kapucyńskiej wytmral wiatr 
z korzeniami trzy drzewa.



Nr. 180. GONIEC KRAKOWSKI Sir. 3.

Represje niemieckie wobec
polskich optantów.

B erto . (A W .) Po jaw iło  się wczoraj w prasie 
oświadczenie rządu niem ieckiego w  sprawie op
tantów. Rząd niemiecki stwierdza, że rozpoczął 
akcję odw etow ą dopiero po rozpoczęciu akcji pol
skiej. Co się tyicizy optantów polskich, przebywa
jących jeszcze w  Niemczech, to rząd niemiecki 
zastosuje wobec nich rygor wydalenia po takiej 
same j akc ji wobec tvch kat ego ryj optantów .ze 
strony polskiej.

Berlin. (AiW.) „Nossische Z tg .“  pisze, że rzad 
niemiecki zaniechał sprawę optantów , on winien 
jest nieporządkom, jak ie panują w  Pile. „Acbt- 
uhrblatt“  stwierdza, że rząd polski nie uciekał się 
do przemocy w wydalaniu optantów i nie dał po
wodu do odwetu. Sam dziennik —  mimo stwier
dzenia poprawności postępowania, rządu polskie
go  —  domaga się jednak akcji odwetowej.

Berlin. (A W .) Rada miejska w  Monachjum u- 
chwaliła wydalić wszystkich obywateli polskich 
jako odwet za wydalanie optantów niemieckich 
z Polski.

Bertlin. (A W .) Pruskie ministerstwo spraw we
wnętrznych wezwało odpowiednie czynniki do 
sporządzenia listy optantów pilskich  pozostają
cych jeszcze w Niemczech, celem zastosowania 
odwetu na zarządzenia rządu polskiego, a więc 
celem  wydalenia optantów. L ista ma być gotową 
do 7 bm.

Berlin. (A W .) Panuje tutaj przekonanie, że nie
porządki w  P ile  w obozie optantów niemieckich, 
należy przypisać temu, że w ładze nie by ły  przy
gotowane na przyjęcie takiej ich ilości. Rząd nie
miecki do ostatniej chwili łudzi optantów, że za
łatwi sprawę ich pobytu w Polsce.

o : : o-

Włochy manifestują uznanie dla faszyzmu,
Rzym . (P A T .) 5 bm. Prasa omawia rezultaty 

w yborów  w  Palermo. Faszystowska „Bpoca“  pi
sze': N ie nadajemy wyborom w ielkiego znaczenia 
nawet po zwycięstw ie, gdyż przekonani jesteśmy, 
że faszyzm  ma do spełnienia ważniejsze zadania. 
Musimy jednak zaznaczyć, że opozycjoniści zw y
ciężeni zostali na własnym terenie. Na tern tylko 
polega znaczenie w yborów  w Palermo.

„Popo lo “  pisze: W edług póltoficjalnych w iado
mości, lista faszystów  otrzymała o 1*5 tysięcy g ło 
sów w ięcej od opozycji, a więc faszyści zdobyć 
winni 50 miejsc, a opozycja 30. W obec tego, że 
ustawodawcza mniejszość ma 16 miejsc, a w ięk
szość 64, to osiągnięty rezultat jest znacznie ko
rzystn iejszy dla opozycji od przewidywań póło- 
fiejalnych.

„Idea Nationale11 pisze o zwycięstw ie w  tonie

Wiadomości
telegraficzne.

N IEZN ANY ŻOŁNIERZ W LUBLINIE. Wozioraj 
o godz. 1 po południu złożono w Lublinie u zbiegu 
ulic Krakowskiej i Trzeciego Maja płytę „Nieznane
go Żołnierza11, Wieczorem odbyła 6ię przed płytą de
filada.

MINISTER SIKORSKI wróci! wicizoraj do Warsza
w y i objął zaraz urzujdiotwanie.

ZJAZD POLSKICH ADW OKATÓW . W  dniach 26- 
28 września br. odbędzie się reg Poznaniu M -ci ogól
ny zjazd adwokatów polskich, mający na celu wy
powiedzenie się adwokatów polskich w aktualnych 
kwestjadh zjw 'ązai.ych z adwokaturą w Polsce. Do 
kwestji tych należy m. in.: 1) Stanowisko adwokatu
ry w państwie i społeczeństwie, a przyszły statut 
adwokatury. 2) Kolizje obowiązków zawodowych i 
obywatelskich adwokata Polaka. 3") Kiwestje ograni
czeń wykonywania adwokatury. 4) Przygotowanie do 
adwokatury. 5) Sprawa połąctzienia adwokatury z no- 
tarja,em i t. d. az^ieigólowy ptrogram Zjaadtu zostanie 
rozesłany wszystkim adwokatom w  najbliższym ciza- 
sle. Informacyj udziela sekretarz generalny Komitetu 
Zjazdowego, adwokat dr. Witold' Jeezke, Poiznań Plac 
Wolności 13.

rozradowanym i bojow j m. „G iom ałe  D Tta lia11 
podkreśla, że zwycięstwo swe faszyzm  zawdzię
cza głosom, otrzymanym w  okręgach podmiej
skich i zaznacza, że liberałowie nie zostaną w y 
straszeni jednodniową przegraną. Pam iętają oni, 
że zadaniem ich jest walcizyć przez długie lata 
wśród znacznie większych trudności, niż spoty
kane obecnie. Ludzie potrzebują powietrza, a na
rody wolności.

„Popolo d ‘Malia“  pisze: W alk i zapragnęli opo
zycjoniści awentyńscy, k tórzy  po raz pierwszy 
złączeni zostali w  ścisłym związku. Przegrana o- 
garnia wszystkich: stronnictwa, d z i uniki, ludzi, 
nawet tych uświęconych, k tórzy mają ostatni do
wód, że ich prestige narodowy i dzieln icowy ru
nął. Prawdą jest. że ludność w e wszelkich oka
zjach manifestuje swe uznanie dla faszyzmu.

UMióWA POLSKO SOWIECKA. 3 hm. podpisano 
w  Moskwie umowę polsko-sowiedką o likwidacji zajść 
pogranicznych. W  związku z tern wyznaczono ize 
strony polskiej delegację do mćęszanej komisji pary- 
teryoznej, która będzie miała za zadanie' rozpatrzyć 
kilkanaście wypadków zajść pogranicznych. W  dele
gacji biorą ze strony polskiej udział osoby z ramie
nia. M. S. Z., M. S. Wojsk, i K. 0. P. Mieszana komi
sja parytetyczna zbierze się w Jampclu na Wołyniu.

DELEGACJA POLSKA NA NAJBLIŻSZĄ SESJĘ
LIGI NARODÓW. „Kiurjer Poranny) dowiadujemy 
się, że w  skład delegacji polskiej na najbliższą sepję 
Ligi Narodów wiejldą próciz ministra Skrzyńskiego 
■z komisji sejmowej dla spraw zagranicznych posto- 
■w'e: Bęlbsłd, Niedziałkowski i Strońislka.

ZŁO TY WE WŁOSZECH. Wczoraj kurs złotego 
w  prywatnych bankach rzymskich podniósł się do 
■wysokości o lir. 5 cent., t. zn. powrócił do kursu 
z przed dni 10. Przed trzema dniami kurs złotego był 
jeszcze lir 4.70. Wczoraj w  prasie, przychylnej Niem
com ukazały się artykuły piszące o zachwianiu się 
złotego. Giełda zaprzeczyła tyim wymysłom faktami.

NOMINACJE W  NAJW. IZBIE KONTROLI PAŃ
STW A. Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem 
z dnia 9 lipca 1925 r. zamianował dyrektorów depar
tamentów Naj|wyż6izej Izlby Kontroli Państwa dra 
Franciszka Niewiadomskiego i Zenobjuetza Adama Ru 
giewioza wiceprezesami tejże Izby oraz naczelników 
wydziałów Najlwyższej Izby Kontroli imżyu. Mieczy

sławą Dębskiego i inż. Józefa Rogozińskiego dyek- 
tcrami departamentów.

URLOP MIN. RAD W AN A. Kierownik ministerstwa 
reform rolnych p. Radwan wyjechał dzisiaj na paro- 
tygodniowy urlop wypoczynkowy. W  czasie jego 
nieobecności, ministra zastępować będzie p. inż. Ka
siński. dyrektor departamentu regulacji rolnych i po
miarów.

NIEDOSZŁA ROZPRAW A KOMUNISTY ŁAŃ
CUCKIEGO. Rozpoczęta wczoraj w  Warszawie roz
prawa przecirwfcd postowi ZAńciuicfciemn została na 
wniosek obrony odroczoną, a to ze względu na nie
formalności przy wydawaniu posła przez Sejm wła
dzom sądowym. Pd przedłożeniu korespondencji mię
dzy kancelarją sejmową a władzami sądowemi w  spra 
wie wydania posła, rozprawa podjętą zostanie po
no,winie.

KONIEC K A TA . Donoszą z Moskwy, że potwier
dzają się wiadomości o nieuleczalnej chorobie umy
słowej Dzierżyńskiego.

REPRFSJiE BOLSZEWIKÓW. „Kurjer Poranny1! 
donosi z Mińska, że tamtejszy G. U. P. wydai rozpo
rządzenie, na mocy którego wiszystkie osoby schwy
tane z bronią w ręku lub rozpowszechniające ode
zwy powstańców będą karane śmiercią. Ukrywający 
powstańców karani będą. dożywotniem więzieniem, 

j Majątki osób ukaranych więzieniem lub Śmiercią bę
dą konfiskowane i oddawane donosicielom.

I BI RZE WE WŁOSZECH. W  północnych Włoszech 
szalały gwałtowne burze, które wyrządziły poważlne 

‘ szkody zwłaszcza w winnicach. Burze powyrywały 
| wiele drzew z korzeniami oraz pozrywały dachy.

AiMNESTJA HIiNDEINBiURGA. Komisja prawnicza 
parlamentu niemieckiego ukońozyiła pierwsze czyta
nie amn.eetji t. zw. ammestji iHindetńburga. „Yor- 
iw;irts“ dowiaduje się, że aminesija ta obejmuje wszyst 
kio przestępstwa polityczne i wynikłe z pobudek po
litycznych, z niepolitycznych zaś przestępstw tylko 
■popełnione z nędzy.

ZBIORY ANGIELSKIE. Według informacji biura 
Reutera urodzaj pszenicy w Angljl wskutek obfito
ści . słońca i umiarkowanych opadów zapowiada się 
świetnie. NatonJjSsl zbiory owsa będą w tym roku 
wyjątkowo ubogie zarówno w ziarno, jak i w słomę.

PRZESILENIE GABINETOWE W  BUŁGa RJ i . 
Dzienniki donoszą o nieporozumieniach między pne- 
mjerem Ganfcowem a królem, iakie wynikły na tle 
rekonstrukcji gabinetu.

Król Borys życzy sobie utworzenia gabinetu koa
licyjnego', w którym premjerem miałby zostać b. mi
nister w gabinecie ^m ibolijskiego Torlakow. W e
dług przypuszczeń punkt widzenia króla Borysa bę
dzie urzeęzywfetniony.

STRA JK BANKOWCÓW FRANCUSKICH. Strajk 
urzędników bankowych w Paryżu rozszerzył się na 
■całą prowincję. W  Paryżu strajkują wszystkie, banki 
z wyjątikiiem Seciete Generale. iWiczoiraj urzędnicy 
bankowi w  liczbie okoto 10 tys. osóib urządzili de-' 
mioiiistirację. Dziś ma się udać do ministra skat bu de
legacje strajkujących celem przedłożenia mu warun
ków.

W IZY  AU STR IACKIE . Jak wiadomo od dnia 12 
bm. został zniesiony obowiązek .wizowania paszpor
tów przy przejściu przez granicę auStrjacko-uiemiec- 
ką Rtzą 1 a.ustrjaicki poczynił propozycja podobnego 
uregulowania sprawy wiz rządom Francji, Czecho
słowacji i Szwajcar ji. Posłowie tych państw zdali 
sprawę swoim rządom o tych propozycjach.

LETN I CZAS W  ANGLJŁ Iziba lordów przyjęła 
dzisiaj w trziecffth czytaniu bill o wproy adzoniu cza
su letniego. W  ten sposób bill przyjęty już został 
przez obie iziby i słał się prawem.

W IE LK IE  POŻARY LASÓW  WE FRANCJI me- 
rzą. się już od paru dni na odcinku od 3— 10 km. 
w  lasach niedaleko Tuloniu.

KAZIM IERZ TETMAJER.

Na skalnem Podhalu.
i )

O LUDZKIEJ BIEDZIE.
Nie bójze się( htopcie, nie bójize się biedy,
.jak cle bieda suko, to oie znajdzie wsendy!...

śpiewał sobie żalośliwytm głosem Marcin Mudroń 
Postraehany, a w  takt przyk iw yw aly mu się po- 
imerzwione. jaklby powistająoe ze strachu do góry 
w łosy i wykupione, szeroko rozwarte, jakby w wie 
cznem przerażeniu, bladotniebieskie oczy. W  takt 
tc-ż kiwała się sucha, kanciasta, wyibladła, podłu 
żna tiwanz, n iebywałej chudości, na cienkiej szyi, 
w  takt kiwało się szczupłe, nikłe, kościane z chu
dości ciało, ruchliwe i spręźliwe. A  k iedy tata tak 
śpiewał, w takt przyśpiewywały mu dzieci, mała 
trzyletn ia Zosia i m ały czteroletni Jaś:

Nie bójze się chłopce., nie bójze się biedy, 
jak cie bieda suko, tol cie znajdzie wsendy!...

piskliwemi, smultneimi, dziecinnemi głosikami. A  
w tedy w  Marcinie Mudroń i u ściskało się, krwawiło 
i płakało serce.

Marcin Mudroń był tak strasznie biedny, że nie- 
■tyłko w  całej wsi, ale w  całej okolicy biedniej
szego chłopa nie było. A  jeszcze mu i baba dzieci 
nieletnie odumarla.

Marcin Mudroń chodził kolo ścian, jak  błędny. 
Chwytał się każdej roboty, byle dzieci w yżyw ić, 
jako tako w yżyw ić, p rn  d e  jak w  zimie ogrzać. 
A  on sam nie pamiętał takiego dnia, k iedy syty 
był.

N ie pamiętał takiego dnia, odkąd siebie pamię

tał. U rodziców, ba, u dziadków była taka sama 
bieda, jak  u niego.

—  Z takiego my jest przeklentego pokolenia!—  
myślał Marcin Mudroń.

A ż raz, w jeisieni, k iedy wicher przez dziury w  
stancyjce iMuidroniowej świstał, w Marcinie Po- 
■strachanym zadrgało serce.

W ójt, Mikołaj Cisek, zwołał chłopów na radę; 
przyszedł Mudroń i pokornie stanął za plecami 
wszystkich. A  było to przed chałupą wójtową, 
na 'łączce, popołudniu w  niedzielę.

W ójt, w czarnej bogatej czuisze, w  nowym ka
peluszu z drobnemi kostkami, z ogromną mosiężną 
spinką z łańcuszkami u kęszuli i w  pasie na ciatery 
klam ry pod same pachy, popairzył dookoła siebie, 
chrząknął i tak się oziwał:

—  Moji ludkiowie! Zawołałek was baw, bo mam 
wam Cosi pedzieć. Jantoni Rym ao przed śrnierz- 
ciom  </kf i ar o wał krowę, cielnom, piefcnom, lacia- 
itom, w io  urobi Swientego Jantoniego, coby go 
postawić napośród wsi; hajw na brzyzku, n izyl Ma
ci ułaska przi Piotrow ' przi Pawiłoskim. T o  miejs.ce 
sie nieboscyfcuwa nolepisi udawało, a mnie, niby 
w ójta, hagizekiirtore swojej wóle obrał. K e  haw 
Świeuty Jantoni stanie, przi w iezie się ksiendza 
z  miasta, co go pośwtońcii i bedzie. N ieboscyk Jan
toni Paćkora, mam pedzieć Rvmac, okfiarował na 
ten figurę Bwuennego Jianitoniiego zdatnom jedłe 

w e  swoim lesie. Juz je naicyhowano. Ten jedle sie 
zetnie, okrziese i prziwiezie, a jest tu haw w tóry 
pomiendzy wami. coby Swientego w yrzezać zdo
łał?

N ie  odpowiedział nikt. K tóżby się był na taką 
rzecz porywał? W idyw ali ludzie figury w  kościele 
w  Now ym  Targu, na odpuście tu i tam, jak gdzie 
k tó ry  poszedł, ale jedno rzadko, bo do kościoła

bardzo daleko ze śród lasów mieli, drugie patrzał 
ta cmop i patrzał, ale jak na tego Świętego, czy 
tę Świętą, a choćby Pana Jezusa i Matkę Boską 
zrobili, to ani myślał. Była figura —  dość.

Milczą tedy wszyscy.
—  No —  odizytwa się w ójt po chwili — niemas 

. haw zodnego, coby sie na to podjon?
N ie odpowiedział nikt.
—  Krow a —  rzekł w ójt —  pielona i cielna. A  

jo som przyrmcem ku ternu dwa korca g u l.
W ójt, Mikołaj Cisek, był bardzo bogaty.
—  Jo dom barana —  uzwal sie jegu brat, Ja- 

kób Cisek, również bogacz.
—  A  jo przicymiem koTzec owsa! —  zawoła? 

Michał Kłamkos.
—  Jo pól korca jarcu! —  krzyknął Jan N ie

wiara.
—  Jo drugie pół! —  Kuba Krzysiak.
—  Jo prosie! —  Michał Malinowski.
—  A  jo śtuke płótna, bo wiem, ze go ta baba 

rno!
—  Jo dom śryibelneigo talara! —  zawołał Jasiek 

Pawlik.
—  Je dy to nie ty, jino ten, coś mu wzion! —  

zadowcipkował któryś, bo Paw lik  był zn m y  zło
dziej.

Zaśmiali się chłopi i m imowoli wszyscy spojrzeli 
ku staremu Józkowi Harbutowi, o przydomku 
Młot, najbogatszemu chłopu na o'krąg dziesięciu 
wsi, k tóry  n iełylko na w ielkim  obszarze póła sie
dział. dwiesta owiec i pięćdziesiąt sztuk hrubego 
slatku (hovy-ał. ale z pradziada, dziada, ojca i z 
w łasnej młodości ze zbójeetwa miał mieć beczkę 
złota w piwnicy, a który, jaK wiedziano, to i owo 
z duszy spłukać pragnął, a przi tern pyszny był.

(C. Ł  n.).
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Losy teatru , Bagatela*4.
W obca krążących roiamaifyflt wersyj po- Kraik©-wie

odnośnie do Ukigddaćtó teait.ru ,jBagatela“ .udaliśmy' 
się do p. Stefana Turskiego, znanego i cenionego au
tora i artysty, dyrektora „Bagateli11,, -który z wielką, 
uprzejmością aa/wiadomi! nas o loeie trzeciej placów- 
ki sztuki w Krakowie..

Nie chcąc dopuścić do upadku teatru „Bagatela11 ■ 
w Krakowie, (odpowiada p. Turski- na nasze- zapy
tanie —  ile jest prawdy w pogłoskach o pojęciu tea
tru przez gminę m. Krakowa), co w  każdym wy- 
paokiu musiałoby przynieść Krafoowotwi szkiodę a-rty- 
$ tyczną, przez stratę drugiego teatru, oraz naraziło
by nas ze miasto na zadowolenie się jednym -teatrem- 
dramatycznym i operetką, Zarząd miasta zdecydował 
się na przejęcie teatru „Bagatela11 na jeden sezon.

NA JAKICH WARUNKACH?
— Warunki bardzo proste. —  Miasto płacić będzie- 

właścicielom czynsz w tej samej wysokości, jaki pla~ 
c:ł przedtem sam teatr, a cały dotychczasowy perso
na! artystyczny i techniczny pozostanie nadal nat 
swych stanowiskach.
JAK SIĘ RRiZBDSTA1 W1A SPRAWA PERSONAŁU?

—  Cały pereonal artystyczny należeć będzie w  za
sadzie do obu teatrów, iw ten sposób będziemy mogli 
wystawiać poważne sztuki w teatrze niiejfe-kim Sło
wackiego przy obsadzie wszystkimi silami obu tea
trów, co odnosi się również do wystawiać się- mają
cych sztflilk lżejszego repertuaru w dziisiejbzej ,.Baga- 
te!!.“ . Mam wrażenie, że -wymianą- ta przyniesie jedy
nie korzyść obu placówkom.

Wyznanie strasznego mordercy.
Czytelnicy „Gońca Krakowskiego11 przypominają 

sobie wiadomość o strasznej zlbrodavi. jakie dokonał 
jakiś zwyrodniałe*, liwiaitiąjąc zwłoki kobiety, a na
stępnie po wtłoczeniu ich do walizy dał na przecho
wanie do magazynu na dworcu gdań kim w Warsza
wie. Policja iwtsiacizęła niesłychanie energiczne docho
dzenia dla u(j»-ioia sprawców. Idąc po limjl poszukiwań 
■za zbrodniarzem, aresztowam-o nawet w Krakowie w 
•hotelu Francuskim dwie młode kobiety z półświatka, 
(które następnie wypueftejfbinl! dla braiku winy.

Wyłowiona pod Modlinem w Wiśle głowa młodej

Żydowska heca z Breitbartem.
Lódź, 5 lun. W parę tygodni po przytbyciiu Brein- 

-ba-rta do Łodzi przybyła tutaj znana rówtnież i w  War 
sza wie 20-leinia s iłaczika Manta Fairra i poczęła po
kazywać te same sztuki, co i. B.reirtlbairt.

Rodzima Breltibarta- oraz jiego zwolennicy byli tern 
-zair-apotooijein;. W  niedzielę pierwszy raz na boisku 
■heleaiowskim ukazała Się Marta Fairra. Wówczas zgiro 
madizona w loży rodzina Breiitfoarta poczęła ją lżyć. 
Szczególnie gorliwą w obsypywniiu paczk i owjgami 
była siostra Breitibairta, Kaullimainowa, która nieustau-

—  Kto z dotyeta-zasioiwo-gio zespołu i-pozostali w  sfcla 
dzie ,jBagai(Gli"V

—  Tu dyrektor Turski odłożywszy- wdzigęizn ym ru
chem .okulary,, jako że starość jua. 6zairpnęta. zębem 
czasu; autora „Krowoderskich aucliów11 i- wyjąwszy 
rwykaiz. dobitnie dyktuje —  panie: :Biraw5ao(W&i Wbruka, 
Ordyńskai, Sztiage, Gorajaka, AEedzińska, —  pono
wie:. Otozywiiściie Tunsiki,. Zlbucki,. Wysocki,. Zetabiń- 
ski. Wasilewski.. Jak. wyżej wspomniałem,. wobec łą
czność1 obu teatrów*. reszta, persona1 u . zaangażowaną 
wstanie, ale już nie-odrębnie, lecz, do obu zespołów.

—  Skgro wiemy jiurz wszystko,.proszę nam. jeszcze 
r.-odać, kto -upaitiraony- jest na kierownika teatru. i 
kiedy zostanie -podpisana-umowa, jaki repertuar, ja
kie nowe- siły wstaną-; zaangażowane,

—  iPowoli'kochany, redaktorze — tubalnie.- przery- 
twa.nam. p. Turski. —  Dyrekcja zostanie ■ dopiero w y
łonioną. na. razie nic pewnego nie -mógłbym: powie
dzieć; co do umowy, to takowa-. zostanie-poopisaną 
natychmia.s4 po powrocie - R- 'łtołlćgo,. który- obecnie 
z: powodu choroby żony.,nie urzęduje.-. A  dwa. nastę- 
stepne pytania- zostaną-w tycli dóiacK> wyjaśhi&ne, to 
też o ile nam. sposobność- po-zfwoli,. m  nie wątpię, 
chętnie zaspokoję waszą,;. redaJstOTŁs,. i' ezytainiKÓw 
■oiekawość.

Uważając,. żeśmy: i' tak; już długo< męczyli' p. Tur
skiego, oraz- dzwonek-.- zwiastujący rozpoczęcie spek
taklu, który chcieliśmy wfidaiecj: zmusił nas- do po- 
dyękwwunia- i’ pożegnania naginilfezego- v. dyrektorów 
BćSkowiJkieh scen-. — be.—

kobiety wprowadziła policję- w: błąd: w tea s-posób, że 
sprawcę zbrodni pos-aulkiiWianO' -na Euiesa-ełi.

Ńiesłalbnąica energja policji: w .pasrauŁtwanlu za 
strasznym mordercą uwieńczona jednak aos-tała o-*ta- 
•tiro- jiomyólnyni skutkiem. DzSiaj; dou-osi korespon
dent „G oń ca " z W arszaw y:

Ares-ztowaaiy w  swoan erz-a-sre Królikowski, urzędnik 
iza kkiidów wiojsteowiyc-h w Cytadeli, przyznał się, te 
iza mordował Mairję Michale wslką. zautierszkalą. p rsy » 
ni. W idok 11. po-eizem ciało -poćwiartował i zlożyi do 
walizy. Szereg świadków ustaliło dowodv winy.

KRONIKA.
SIER P IEŃ

6
Czw artek

Dziś 6 Przem. P.. j. Sykst.
jutro 7 Kajenata i Donata

Wschód słońca o g. 4 m. ,
27. Zachód o g. 7 m. 09.
Długość dnia g. 15 m. 42.
Przybyło godz. 2 m. 58.
Wsehód księżyca o g.8. m.
4.1. r. Zach. o g. 19 m. 31 w.

1— — — »

TEATR IM. SŁOW 4CKIEGO
sJawart-ek, 6 b. m.: L̂ohe-ngirunł1.
Piąitelk. 7 b. m.: „Madame Biattci-fljy11.

REPERTU VR TEATRU „BAGATELA".
Gzwairtek- 8 b. m.: „1—O11.
IPffijtdk, 7 h. m.: „1—0“.

 ooo---------
REPERTUARY KIN KRAB JWSKICH:

NOWOŚCI: „Strącone bożyszcze11; dramat wsjpóliazesny 
w 8 aktach z gniazdami ekranów Lianą Haid i Betty 
BI W !e w  rolach gitórnwych.

PROMIEŃ: -Ra ski ptak“; dmaimiait % saionów i apelmaeik 
Paryża ,w 8 aikitiach. W  główniej nolii Giłoirja, Swianson.

REDUTA: ^>ziikie serca"; -wieUkii dmamat egacityczno- 
awiantiunniiiaz,y nieb;jjw»ły|cih semaqy>j i fascyniującyTch przy
gód! jnośiM najdlziikisizych pierwótlnijich ;sizczieii)óW|, wysp 
Pa®(g'o i M«a. Ajutenttijftand przepięknie iffiĄjęeia dotąd nie- 
iwddrzaan.yiah krajów i tuzazepów. Walki dztlkicJi % białymi. 
Tańce _ wiojebnie dlzitkiusów. Sitarcia międay szczepami. Mo- 
nzy, góry, liasjy dizaika fflioira i fauna — 8 -wieillkiicih aktów. 
NfieżWjjkle osioibljifwiy program rozrywkowy,, oictkawy za- 
rowiuoi dla sitiamazychi, ijaik i dla mloitlzńeży poleceniia g.o- 
diniei. Ponadi program aircyweisola komieidja tmiskająca hu- 
inomean i dowcipem.

UOECHA: „Z tajemnic puszczy i knieir; dinamat w 8 
aktach, iwnad-to ^Serdek i Merdek szukają blondynki11.

W.ANiDA: Z powodu robót adaptacyjnych K. ino teatr 
aamknlęty.

WARSZAWA: „Dż“kej z Londynu" (Tajenuniiica lotrda 
ReginaMa). Dramat awanltiuimioz.y z życia eipioohsimeniów 
i diżokiejóiw.

Zmarli,
Kazimierz Dobnowiolski, artysta malanz -/m. 4 ™e.ipnn,a 

w  28 r. ż. Plogirzielb dlaiś 6 werpiha o godz. 5.80 pvpoł. 
iz kaplicy cmcutarnej.

---- o o o -----
Dyżury aptek.

Cuwanfeik 6 ećerpmia:
Apteka pod Słońcem, Kjyiueik. A-iB 43. — Apteka pod 

.Eskulapem, Gertrudy 1. — Anteka pod Matką B'ską
Krnowiodrnsika 74. — Apteka w Dębnikach, Konopniekilej 
<1. — Apteka pod iZłotym Orłem. Kirako<wis!ka 9.

Przyjechali do Krakowa.
w djmiiu 5 sieirpniia:

Gra.id Hotel: Hnahin Konńitaailti Plater — Wa.resr/.awa; 
IBairon Jlaa, Konopka — Otleśmi©; St.aoi;sław Ositiroiw,sikv — 
iWamszaiwa; Nathan Hiorowitiz — Wiiledch; Dr. Maikis Ktei- 
meir — Wiedeń; lUtto Emniasl .Wpliff — K-aitowi.eei Władly- 
słaiwi Kępiński, — Moisiacizairiica; -Ziofja BusitachiiieiwŁciz — 
ŁuMm; Ediward RosiS-̂ t- — Łódź; Kisiężua CWga Ogińska 
i— Zakopanie; Zerlom Dotoiiclkni — Wairgraawa; Jota Wil
liam Bi Ili — Dond|yin; William Bhutitenwiiil — Londyn; 
Adam Byisoeiwiski — IBeijsice.

Hotel Saski: W-ael-aiw Haankyillli — Wanswaiwia: Jótzeif 
Ponębdki — Wiarazawa; Bug. Lada- — W.airazaiwa: Jam 
Artwiiński — Kilismów; Brane. Słpeidi,t — Lwów; Ja.nf.ii-a 
Liigaszowi.-ka — Warwizoiwa; WiłąflL Bnunieil — Wa-rszawa; 
Zenon Tokamdkii — Żj-n-ardlótw; Mamy Nieillaeti — Kopen
haga; Zbiginiieiwi Hloroidiyńaki — ZpyiMówi Mieciziysław 
Zddfńskl — .LuWin.

 o : : o ---------
.STAN WODY NA WIŚLE. Dzi-iaj o godaiaiie U  

przed pokcdinicm -wyiaois-ił pto~ 2*35 na 'woidowsikaizie, 
icizyli ponad stan n-oumalny 4J30. Pnukit Iki.iiiininacyjniy 
spodziewany jest dzisiaj międrzy godziną 14—>15 po- 
po-luduPu. P̂ ra w'tl ©ł>Oi lobu i e potem woda bęiteie opa
dać w-oibec ńsupoika-jających wieści, jakie nadchodzą 
iz górnego biegu W%ly L Karpat.

IWiZROSI DROŻYZNY W  {KRAKOWIE. Komisja 
Mkaflma, dla badania -zmian kosz+ów ulnzymania. w 
Kirakow-ie, zlowoua z pnzedśta-wiiciełi Paządu, oirgaaii- 
zaeja yi.ztinyisłcwców ,i organizacji robotoiików, na 
posaedizcn'ik.1 w dniu 3 b. m. u-staiHło, iż w miesiącu 
lipcu 100Ó w p-orówtnani-u z miesiącem czerwcem br. 
koszta, utrzymania rodfciny .praco-wnlczej, złożonej z 
4 ceóto, .zwiększyły się o 4.7.6 proc.

STA IYSTYTKA  EGZAtMINOW DOJRZAŁOŚCI w 
Rzikola-oh średnich ogól uo-lkszta łcąeycb {gimnazjach) 
w  Okręgu Szkolnym Krakowskim w roku &zk. 1024- 
25. I. W  ts.zkołach średnich (państwowych. W  mieście 
Kraiklowie. Z pośród 10-oiu is-ztkól średlnich państtwo- 
iwycb -w niiieście KTakowde wydało świadectwa doj- 
rza.łośc1 ogólean 8 szkół. Do Mas -najwyższych 11- 
ozęgiziczało w tych nzJkoła.ciłi w r. 1924-25 : 246 uclz- 
nićiw, 58 uiozenic (iraizem 304), z tej lictziłiy dopu-iz- 
czono do egzaminu dojirz. 213 ueiz/miów, 57 uczeni© 
(razem 270), z tych nizysiklało świadectwa dojinzalośc-i 
203 u-craniów', 54 'ucłzerfkf (ra.zom 257). Na. prowincji. 
(Na otazarrze- W-ojeiwództ.wa. krak&w skiego), z łicziby 
1-9 szkół profwi-n.c'onaanyoh -wydało ś-wiadectwa doj-rz. 
1# szikół. W  Masach .niajn-yżsizych było -458 uCzmió-w, 
61 ucizenic (ra.zem 510), dlopuftzcizoino ido egzaminu 
dojrzałości 420 uczniów, 56 uczenie (razem 476), uzy
skało świadectwa dojtrz. 396 uczniów, .51 uczenie (ira- 
zem 447). Czyli z ogólinej l-kizby 746 ma-tuirzyfeitów i ,

matuirizystek w szkołach państwowych otrzymało 
św-iadechwa dojrzałości 704 (599 uczniów, 105 ucize- 

Ic). U j W  s.żkola-oh średnich prywatnych. W  mieście 
Krakowie. Z (pośród 9 szkół śreiłiikli prywatnych, 
posiadających prawa szkół (państwowych wydało 
świad-eótm-a dojrzałości 7 sfzkół. W  Masach najwyż
szych było 41 uczniów, 96 ucteenic (irąizem 137), do
puszczono dó egzamii nu d-ojrzałości 34 nic zmó w, 90 
ucizenic (naząpn 124), otrzymało świadectwa, dojuza- 
łości 33 uczniów, 85 uczeinElc (razem .118). Na prowin
cji. (na. obszarze Województwa krakowskiego). &wia- 
dectrwa dojrzałości wydało siżkół 7 (z ogólnej liczby 
13-tu posiadających prawa puibliozne). W  Masach 
najwyższych było iw tych szkołach 9 uczniów, 115 
ucizeniiic (.ra.zem 124), dopuszczono do egzaminu doj
rzałości 9 uczniów, 114 uczienic i(rasem 128), uizy- 
sikało świadcchwa dojrzałości 7 ucizniów, 109 ucze
nie (irazem 116). Czyli z ogólnej liczby 247 maitiunzy- 
stów i maturzystek w  szkołach prywatnych otirzy- 
mało śtwiadedtwa dojrzałości 234 (40 uczniów, 194 
uczenie).

Ogiólean we -wszystkich fctzkołach Irednich Woj. 
kra k o c k ie g o  zasiadało; do matury-. 676 ucizniów, 
317 uczenie (razem. 993), otrzymało świadectwa doj
rzałości: 639 uczniów, 299 (ucizeofic .(ra-zettn 988).

OPIEKA NAD NIEMOWLĘTAMI NA STACJACH 
P. A. K. P. D. Pirzez Stacje Opi-eki nad Niemo wjłęt-am; 
sulbsydgowane (jrzez iPoJsko-Amcirykańiski Komiitet 
Pomocy iIMeciom, przeszło w  r. 1924 ogółem 34.677 
niemowląt —  z. pośród nich było karmionych piersią 
62.6 proc., pokarmem mieszanym (piersią i dokar
mianych) 24.6 proc. Z  dzieci zarejestrowanych na 
Stacjach zmarło: w r. 1.922 —  10.2 proc., w r. 1923
—  8.4 proc. w r. 1.924 —  5.9 proc. Ponb-waż ogólna. 
śm-ierteJność niem-owfąt. wyniosło w  r. 1922: w War
szawie —  15.3 proc., w  Łodzi —  15.1 pirOc., w  So
snowcu —  18.4 proc., w Województwie poznańtlkiem
—  17.6 proc., Województwie pomors/k-iem —  17.9 
proc., widzimy wiąc z zostawienia, tych łićzib. jak 
-wielką, (rolę odgrywa umiejętna opieka nad niemowlę
tami i ile zgonów zbędnych moglibyśmy Polsce za
oszczędzić, gdtyby zamiast 83 stacyj. obecnie (istnie
jących, Pohka posiadała, ich przynajmniej po- kilka 
na powiat, t. j. półtora do- 2-ch tysięcy na Państwo.

ROZKAZ ISOKOLI. W  myśl wydanych już zarzą
dzeń wszyscy członkowie uniundorowani i niemun- 
dUrowi, jak również członkowie Panie zbrórą się we 
czwartek dtóa 6 b. m. o godz. 6 popołudniu na boi- 
siku S-okołia, bkąd po u-sizykowauki się drużyn tak

nie krzyczała:
—- Łobuz, lusz-eoka. oszustka!
W  pew iej chwili wyciągnęła ciężki łańcuch i za-, 

.proponowała- silaczce. alby go zerwała. Fairra doko
nała tego. Wówczas roiz-entuzjazm© TOiny tłom złamać 
iba.rykady i  *ta-ną>l w obronie onbidej siłaozfUL Rozpo
częła się sprzeedka mię*Izy rodziną Ekreirt.barta a ziwo 
'le-nnikaon1 siłaczki. Policja położyła kres zajściu, 
Kaiifaianowa oidąjiowie za swoje obelgi pirzied sądem.

miejscowego Ghiazda, jak ró,wnież delegatom z  
Gliiazd Okjnęg.u Ikrak-owislkiego i tarnowetkiego «dwa- 
sizerują ize i-rdtanda-rem i orkiestrą na główny diw-orze© 
celem powitania gości amerykańskich. Kwatersai- 
sitrze i dyżurni wyznaczeni, do przewozu bagaży sta
wną snę również o tym wamym czasie w Sokole. Fre- 
■zydjurni Sokoła. ■ /

PRZYJEMNOŚCI MIESZKAŃCOM' UL. WOL
SKIEJ. Od mieszkańców ul. W-ohskiej otrzymujemy 
sika-rgę .nabtępaęjąicej treści: Istniejący od kilku la-t 
penisjomaitl Sióttr Sercanek pray ul. Garncarskiej 
przytyka ogrodem siwej realności do dziedzińców ka
mienic ,przy ul. Wolkkiej l. 2.1 i 23. Wbrew obowiązu
jącym przepisom tsa-niitamym utrzymują SS, Sercanki 
na ogiro d zile stajnię, a w niej kilka sztuk krów  i -nu - 
TOgaciiztiy, wiskuftefk. czego {x>wietirze sąsiadujących 
realności -zatrute jest rok cały wyziewami stajenny
mi, co szczególnie w  obecnej słotnej iporze staje się 
plagą nie do zniesienia. Dalsza przyjemność, to roje 
much wszelkiego gatuinkn któne stwarzają wcale 
niepożądany „urok w s i1 i uniemożliwiają Wtprost 
otwarcie okien. Ponieważ skargi wnoszone do Magi
stratu nie oduois-zą żadnego jkUtku, przeto prosimy 
Sza-liowmą Redakcję o porusee.nie tej sprawy w „Goń
cu11 i wzięcia nasi w obronę, wydaje nam się bowiem 
Tzec.zą skańdatenąi, -aby takie stosunki sanita-nne 
mogły być tolerowane na jednej z pryncypialnych 
uJiLc Krakowa.

OFIARA W YPADKU SAMOCHODOWEGO. Wczo
raj w godzinach popołudnioiWyich zmarł w tutejszym 
szpitalu gairurzonowym kapitan 2 pułku lotniczego 
A lo jzy  Tatar, jako ofiara wypadku samochodowego, 
któremu uległ w niedzielę pod Mogilanami. Bezpo
średnio po -wypadku kapitan Tatar przewieziony zo
stał ido szpitala i poddany operacji. 3tan ch-oreg-o 
jędrnak nie byl do uratowania., między inneani- bo
wiem w tkiylikti osłabionej akcji serca, wywiązało 
się -zapalenie płtuc, co ostatecznie spoiwod.owało zgon.

BFjZDOMiN-E DZlECKiO. -Na- plantach- koło Wawelu 
spotkali przechodnie14-3 etin-ią dlziewcizynkę, imieniem 
Basia, błąkającą się bez opieki. Dziecko oddano do 
Żłóbka imiejsk-iego.

POCZTOWE —  OZY PSIE FIGLE? Uifini w własną 
-ntiszą wczorajszą notatkę o funkcjonującym od dzi
siaj nowym nmimeirze te-lef-oniicżinym Miejskiej Straży 
Pożaimej dla. -zgłaszania wypadków, połączyliśmy się 
na ipróbę k podanym do powszechnej wiadomości nu
merem 600, —  Słe bez skutku! Aparat nie byl ani 
wolny, ani -zajęty! W  chęci roizw-ią-zani.a tej dziwnej
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Straszny wypadek w Tatrach.
iZapAjpatae. 5 sierpnia (Telefonem). Dziś Tano za- 

alaumowane zostało Zakopane wiadomością, że na 
przełęczy kolo Ludowego leżą (zwłoki trzech tury
stów. Nary ehimiasf ip» te] wiadomości gen. Zaruski 
iwysłał na miejsce 'pogotowie ratunkowe. Z wiadomo
ści izeibranyo.h przezenmie dotychczas wynika, że wy
padkowi uległ p. Kasznlca (nie wiedzieć czy profe
sor) i  jego 12 letni synek, tudzież jakiś dorosły męż
czyzna nieznanego nazwiska.

Turyści ci ulegli wypadkowi jeszcze ;w poniedzia^ 
łek podczas wiei'kiej witihniry i  śnieżycy, jaka saala
ła .w Tatrach.

Nie wiadomo rówhież, czy trzej turyści są zabici, 
ozy tyljko ranni, teleron bowiem między Zakopanem, 
a Motmiem Okiem przerwany. Bliższe wiadomości 
spodziewane są dziś w  nocy, gdy nadejdzie pogoto
wie ratunkowe.

(N. D.).

Ohydne morderstwo policjanta.
Zginął broniąc pow ierzonego mu posterunku.

(Od specjalnego korespondenta).

Dnia 2 sierpnia miasto Oboju Lee poruszone zostało 
strasznym mordem, jaki dokonano w nocy na 1 sier
pnia w tutejszym Urzędzie Skarbowym na <&obie po
sterunkowego policji państwowej Stanisławie Szym
czaku, który w' tej nocy pełnił obowiązki stróża w 
gmachu powyższego urzędu przy ulicy Dworcowej nr 
Id

Jak zwykle, tak i w nocy krytycznej nastąpiła 
zmiana posterunków o godz. 12 wr nocy. Dnia 1 bm. 
u g'odz. 7 rano, gdy obowiązki swe zaczął pełnić woź
ny Andrzejczak, i przybył na miejsce wypadku, o- 
czom jego przedstawił się okropny obraz. Na koryta
rzu w kałuży krwi leżał skulony tirup posterunkowe
go, straganie zmasakrowany po głowie, twarzy i szyji. 
W  przyległym zaś pokoju kasowym ściany i podłoga 
obryzgane krwią, świadczyły, iż tu rozegrał się stra
szny akt •morderstwa.

Natychmiast na miejsce ohydnej zbrodni przybyły 
władze policyjne z komendantem p. Trawicfciim i ko
misja sąduwo-dekair.-ka z prokuratorem przy Sąd/iie 
okręgowym p. Piiskoaubem na czele. Wstępne docho
dzenia wykazały następujący stan rzeczy:

Djizwi wejściowe, jako i drzwi prowadzące do po
koju, w którym posterunkowy czutwał, były otwairte, 
•zatem wejście dla zbrodniarzy było wolne. Mordu do
konano prawdopodobnie krótko po północy. Śmierć 
nastąpiła wlskuteik poderżnięcia gardła za pomocą 
bt zytwy, którą złamaną znaleziono na miejscu. Nie 
jest wykluczone, iż posterunkowy drzemał i zadano 
mu cięcie bez poprzedniej maczniejezej walki, bo
wiem tak bioń palna, jak i biała była nieużytą. Po 
defconamiu zaibójbcwta wywleczono jnipa na korytarz, 
pocztem wzięto się do rozbicia kasy stalowej, która 
w dniu tym zawierała ogromną sumę pieniędzy, bo
wiem następnego dnia miano dokonać wypłat, licz
nym rzeszom urzędników państwowych, wojsku Ltd. 
Za pomocą karabinu rozbito najprzód kłódkę, dalszym 
usiłowaniom, jednak kasa się .oparła i zbóje, nie mając

przy sobie odpowiednich aparatów do rznięcia, wizgi ę* 
dnie topienia stali, zmuszeni byli uchodzić, nie zaora-, 
wiszy ani grosza ze zawartości kasy. Nieznaną dotąd 
okoliocinoseią zostali również i zbrodniarze ranieni, 
gdyż ślady krwi prowadziły daleko przez różine ulice 
na rynek miasta. Ponieważ miejscowy pies policyjny 
wymiany został na przeszkolenie do Warszawy, zate
lefonowano po innego do Torunia i Grudziądza. Nie
stety w międzyczasie zaiceął padać deszcz 'i  ślady 
-mył. Około południa naprowadzone na ślady psy z 
Torunia i Grudziądza pobiegły w  stronę pobfekiej gra 
nicy niemieckiej pod Szenfeid, dokąd prawaopoć o- 
bnie zbrodniarze uciekli.

W związku z morderstwem aresztowano już sze
reg podejrzanych o morderstwo osób. Z Torunia pro
wadzi na miejscu śledztwo komisarz policji krymi
nalnej p. Kotlarewłoz. V,’ ostatniej chwili organy po
licji natrafiły na ślad zbrodniarzy i jest nadzieje ry
chłego ich lyęciia.

Zamordowany posterunkowy osierocił żonę i ośmio 
ro częściowo jeszcze drobnych dziatek.

O H YDNE MORDERSTWO POLICJANTA.
Gdańsk. (P A T .) 4 bon. W  nocy z dnia 31 lipca 

na 1 sierpnia zamordowany został w  Chojnicach 
posterunkowy policji państwowej Szymczak, peł
niący służbę w tamte,jszyfii urzędzie skarbowypn. 
Pod zarzutem morderstwa aresztowano k o legę  
zamordowanego posteruaikowego policji Jagodę, 
który przyznał się do zbrodni. Jagoda przybył 
krytycznej nocy do urzędu skarbowego i nama
wiał Szymczaka do wispóltiego obrabo wa no a kasv.

Po otrzymaniu zdecydowanie odmownej odpó- 
w itdzi, posterunkowy Jagoda zadał Szymczako
wi brzytwą śmiertelną ranę w gardło. Napadnię
ty Szymczak zdążył wyciągnąć bagnet i uderzył 
Jagodę w  twarz i rekę, lecz. Wkrótce potem z po- 
w'odu upływu krwi, zmarł.

Dwa wyroki śmierci nad mordercami
policjantów w  Częstochowie.

Sąd okręgowy w  Piotrkowie, jako sąd doraźny, na 
sesji wyjazdowej w Ozę^ochowie dnia 3 bm. rozpa
trywał sprawę Wo jdecbawiskiego i Karasia morder
ców policjantów: Nagłedkiego i Kammera.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, że w sobottę 
dnia l i  lipca i4>. Stefan Wojciechowski', lat 25, sam. 
,we wsi Kamyk. paw. częstochowskiego oraz \Vawirzv 
niec Karaś, lat 20, zam. w Gostyniu, woj. poznańskie
go. spotkali pod Wieiuaiiem postni unikowego Nagłec- 
kiego.

W chwili, gdy ten chciał ich (wylegitymować, W oj
ciechów akl wystrzałem z rewolweru położył policjan
ta tiru|pem na miejsciu.

fW niedzielę dnia 12 lipca rb. ciż sarni zbrodniarze, 
więdirmuąc w dalszym ciągu, spotkali pod Parzymle- 
cbami posterunkowego Kammera, który usiłował ich 
(zatrzymać. Kilkoma wystrzałami z rewolworu W ój

cie oho wiski położył kres jego życiu.
Zarządzono obławo policyjną wwnikieni której by

ło ujęcie zbrodniarzy w środę, dnia 15 lipca rb. w le- 
sie pod wsią Jaworzno, pow. (wieluńskiego.

Po odczytaniu akitu oskarżenia i zaprzysiężeniu Ib *  
świadków nastąpiło ich przesłuchanie.

Świadkowie zeznawali ogólno obciążające dla o- 
sl-J-rżonych;

Po p  zamówieniach prokuratora i obrońców z urzę
du, sąd uda* się na naradę i o godz. 3 popołudniu cx 
głosił wyrok, skazujący obydwóch bandytów: W oj- 
ciecho wistotego i Karasie na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. *

Wn - oną Dr zez obrońców prośbę o ułaskawienie
e.zydenit  ̂ Rzeczypospolitej odrzucił, wobec czego 

wyrc ., snnerci względem skazanych w dniu następ
nym wykonano.

zagadki udał się nasiz sprawozdawca osobiście na 
-Straż Ogniową, gidlzie dowiedział się, że.... Kierowni
ctw o Straży również dziś pragnąc wypróbować no
we telefoniczne połączenie, 'zadzwoniło .ze siwego do- 
tyóhczasówego ajparatu nr. 49 na świeżo 'zainstalo
wany aparat nr. 600.... ale również bez najmniejsze
go dkuitku!

(Wina, jak zwykle, leży na głównej poczcie, która 
wczoraj wprawdzie nowy aparat w  Miejskiej Straży 
pożarnej zmon'tow ała, twierdząc, że już do użytku 
gotowy, ale najtwidoczmiej zapomniała przeprowa
dzić druty! A  może to  aparat radiotelefoniczny?....

iZatem wstrzymajcie się mieszkańcy z pożarami' 
aż sprawa się wyjaśnij bo pfrzedtem —  po cóż telefo- 
noiw ać, choćby się i paliło?!

PR ZY G O T O W A N IA  DO W IELK ICH  M ANE
W R Ó W  UKOŃCZONE.

Warszawa. (AiW.) Przygotowania do wielkich 
m an ew u w  pod Brodami i T o ra iiem  śą na ukoń
czeniu. Oddziały, Które wezmą odział w mane
wrach. znajdują się w  drodze. Minister spraw w oj
skowych. szef sztabu generalnego, oraz zaprosze
ni głoście w yjadą 10 bm. specjalnym pociągiem 
z W arszawy.

SCH W Y l AN IE  K A T Ó W  BOLSZEW ICKICH  
W  W ILN IE .

Warszawa. (A W .) „P rzeg ląd  W ieczorny11 dono- 
nosi' z W ilna, że policja aresztowała l l  bolszewi
ków , którzy w  roku 1920 zamordowali 2 żołnie
rzy polskich, znęcając się nad nimi kilka godzin. 
Sprawą tą zajął się sędzia śledczy. 
PO STĘPO W A NIE  SĄDOW E PRZECIW  URZĘ
DNIKOM MA BYĆ  SZYBK O  PR ZE PR O W A 

DZONE.
Warszawa. (A W .) Ministerstwo sprawiedliwo

ść: wydało rozporządzenie, nakazujące jak naj
szybsze załatwianie spraw sądowo-ikarnyeh prze
c iw ko  urzędnikom państwowym,

PRZED  PODRÓŻĄ B R IAN D A  DO LO NDYNU. 
Paryż. (A W .) W  tutejszych kołach miaro i ij- 

. nych twierdzą, że Londyn wyraził już swą zgodę 
na tekst odpowiedzi francuskiej do Niemiec. Jeśli 
to jjesit prawdą to nota francuska do Niemiec zo
stanie w  krótkim czasie wy daną. Jeżeli Briamid 
uda się do Londynu, to zabawi tam tylko dwa dnli. 
'Minister C a ik u i  nie będzie mu tow arzvszy 1, 
gdyż sprawa długów nie będzie na tej konferencji 
poruszaną.

■Londyn. (A W .) Ze wizględu na trudną sy tifie ję  
gospodarczą Ang lji i ciągle grożący strajk górni
ków. rząd angielski prosił Francję o odroczenie 
p u b o ży  Brianda do Londynu na. przyszły ty 
dzień. Rząd angielski jest tak za jęty obecnie w ła
sną sytuacją w-eromętraną, że me miał by czasu 
obecnie rozpatrzeć projektowanej przez Brianda 
odpowiedzi do Niemiec.

Paryż. (A W .) Na Quiai dŁOrsay stwierdzają, że 
wiadomość o podróży Brianda w  tvm tygodniu 
do Londynu jest przedwczesną.

Paryż. (A W .) W edług wszelkiego prawdopodo
bieństwa konferencja Brianda z Chamberlainem 
w  Londynie dojdzie do skutku. Zapewne Briand 
przyjedizie do Londynu wre środę.

MAŁA ENTENTA WOBEC PAKTU.
Pnajgia. (A W ) W  kołach poinf ormowanych twierdzą, 

4e państwa Małej EW ton ty wysuną na najbliższej 
sesji L igi N? rodów sprawę paktiu gwarancyjnego i 
uznają tylko taki (pakt, który rówtno będzie gwaran
tował wszystkie granice, itząd belgridizki' miał w y
razić j/uż swą zgodę na zajęcie takiego stanowiska^ 
BURZA Z POWODU NOMINACJI MIN. GERARDA  

W  NIEMCZECH.
BeHajn (A W ) Prasa idt mooirarfyczna jsotejaiLLstyczna.

I Je we skrzydło centrum opowiadają się przeciwko 
nominacji Gerarda, ministrem terenów okupowanych. 
Prasa ta stwierdza, że był to  mane*wtr ee strony nie- 
łniccko-nar-odnwydy a lewe skrzydło centrum nie 
zostało o  nominacji zawiadomione.

* bnitrum pozostaje dalej w  opozycji wobec sządu 
prawicowego, wobec czego prawie cała prasa atron- 
■nicftwa jeśt niechętną hominacji. Kanderz Łuther 
zaproponował nomilnaicję .Gerardowi, należąc^unu Jo 
prawego skrzydła centrum, na własną Tękie.

Z K ŁĘ B O W ISK A  GDAŃSKIEGO.
Gd&usk. (A W .) ,J )anziger Z tg.“  dowiaduje się, 

że orzeczenie komisji delim itacyjnej, która ozna
czyła  granice portu gdańskiego jest zupełnie ko- 
ttystne dla Polski.

„Damziger Neuesten Nachricłrten11 pisze, że K o 
misja w swern orz< cezniu uwiaględniła polskie in
teresy gospodarcze rozszerzając granke portu. —  
Dziennik pociesza się tem, że nie jest to .jeszcze 
Orzeczenie ostateczne i że Gdańsk będzie miał 
htożność wypowiedzenia się w  tej sprawie. Na 
o gó ł dzienniki mają wiadomości niezupełnie ja 
sne, ale tw ierdzą zgodnie, że komisja delim itacyj- 
aa oświadczyła, iż pojęcie portu gdańskiego jest 
JKjęciem  terytorjalnem , dalej zaś, iż komisja w y
pracowała linję odgraniczającą port, w  teij spo- 
sób, że zaliczono do portu znaczną część dzielnicy 
handlowej miasta.

ULEW Y I POŻARY W  LUBELSKIEM.
Jak doatoezą. pi-ma lubelskie onegdaj przeciągnęła 

*50d ) nbiinem i jego okolicą gwałtowna burza, w y
rządzając znaczne szkody w  polach oraz powodując 
Pożary, od pioraućW’.

We wsi Pr7>pisówfca, gminy Firlej, w zalbudowauia 
&osj-,..ljjrfckie Kazknietrza Trąbki uderzył piorun, a po 
®hwili z demu mieszkalnego zaczęły 'wydobywać się

ogniste języki, obejmując całe zabudowania. S|pionęło 
diTOZcizętinle 13 stodół z caSkowiiteani zbiorami, dom 
mieszkalny wraz z inwentarzem żywym i martwym. 
Poszkodowany obliozia straty wyrządzone przez po
żar na ogólną sumę 33 tysiące złotych. Nieszczęśli
wych wypadków z ludźmi nie było. Jak dochodzą 
nas wieści czwartkowa burza, poczyniła i w innych 
stronach dotkliwe .-.zlkcdy.

•We wsi Grabiny, gm. Sadowne, paw. wągTOWsikiego 
o t  uderzenia pioruna spłonął dom mieszkalny, stoją
cy na uboczu właisność Józefa Zawadżkiego. Straty 
obliczono na 2600 zł. Przy uderzeniu piorunu zo
stał oparzony i kontuzjowany syn gospodarza, An
drzej Zawadzki, lat 13.

POUŁZEB OFIAR LOTiNICTW \.
Warszajwa. 5 bm. Wczoraj o srodz. U  rano w koś

ciele garnizonowym przy -ulAy Drugiej odbrło się 
nabożeństiWO żałobne za spokój .dusz tragicznie zmar
łych lotników poruc7nika-pilota Karola Fijałkowskie
go i lotnika cywilutgo (obserwatora) Ozecha Anto
niego Hejdlera. Nabożeństwo celebrował los. kanonik 
Kalinows(ki w asyście licznego diuiehowieństiwa. Obie 
'trumny, ustawione na katafadkiu obok siebie, zarzu
cone były żywtem kwieciem i wieńcami. Na nabożeń
stwie byfli obecni kis. biskup potowy Gall, generało
wie: Józef Haller, ZeligowbkL, Konarzewski, Zagórski, 
Suszyński, zastępca wojewody p. Ben,izkioiwicz, komen
dant p*>liiC ji GzynioWjki i inni.

DYJETY A OBjSTRLTKjCJ \ SEJMOWA.
Warszawa, 5 bm. Rzecz nie do wiary opowiadają 

po kuluarach ^jmowyeh. Oto grupy posłów, które

podczas reformy rolnej robiły obstrukcję i zostały 
dlatego skazane przez Marszałka na kary regulami
nowe, a nawiet na wykluczenie, poniosły ciężkie stra
ty finansowie. Dziesięciu posłów, wykluczonych z  
(trzech posiedzeń, straciło całkowicie swe pobory na 
sienpień.

Jeist to dla nich bardzo bo-lesne i bardzo dotkliwe.
Panowie ci są baadzo wygodni, a pozbawień e dy- 

jet to rzecz fatalna. Gzy rekompensata nie przyszła, 
czy też chcą spekulować na dwa fronty?

Dość, iż mówią szeroko, iż wyMuczeni posłowie^ 
ipc-zbawiieni dyjet, zwrócili się do Marszałka, wzglę
dnie komisji regulaminowej z żądaniem usunięcia ka
ry i wypłacenia dyjet!

Gdy chodzi o pieniądze, gotowi są oni nawet uda
wać lojakiTch...

Pieniądz nie śmierdzi! —  mawiali starzy Rzym k- 
nie.

To samo mogą o sobie powiedzieć i trybuni kemu- 
inetyczm...

ARESZTOWANIE PUNIKCJONa RJiUSZA IZBY 
SKARBOY EJ W  LODZI.

Lódź, 5 bm. Władce policyjne airasaowały funtocjiO' 
narynsza Iżby Skarbowej w  Lodzi, niejakiego Mata- 
czyńbkiego. Ma.;.aczyńslkj był sefcwnestratorem. Inkaso
wał on część należności od plącących podatki, i pie
niędzy tych nie zwracał urzędowi. Sprawa wyszła’ 
na jaw, po naznaczeniu nowego sekwestratora, którtr 
na. pieniądze już dawno poorane naznaczał r,ekwt- 
stiry.
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Gratulacje dla wielkich.
IW CłeJcltoiwie zrobił siię o g r s # ] j f  inweitog. NSctaeun tmzę- 

eiemie welmii w- Jaiptołilłi, aiboi litowy feOfteitoin̂  Maikuswyu 
skiięgo.. Oto tak iz dmFa na clkteń nibiraiio niieisipwMainiiie' 
raicizelllnrlkŁeim Straży Pożarnej, Zymftraimia TępOiwlskiiegiO'. 
iNiitywnadtomto 'jak się to  słało. Jiedlni mióiwiiŁ to  ta pmze® 
ptoitefocflę Bitironlńieita a K A pchy;, immfń, ńe prizwz ipnz^mtoa- 
ne wtpJnTWy MiainmJsiraeilliitie, traera,, to  to ijhltin^.. grupy 
■nie z ŚłweńS ate eizltaireich tóeipnzplz|wiqj,<le tasibaiwróintyich 
liter. dość, to go* ohnamia. Ate na tern mta koniec: Piisnm 
protegujące rloiwiego NacEieilniifca., oittwtoiroyły fe tę  gratu
lacyjną. I  ©tio «o  dlniia zapełniały się szpalty, oiwtyimd roz.- 
TadpiwianyrnJ i iKcń eefzioiniyjmi iz w ytaru  NadzieWka Gier- 
płilwii cizytieilnfoy <®ivitiaM.:

iW,j®oira.j pyylbył dto Nactaeltoifca nowy izasfęp aTata- 
liujiacyicih miu WEęśłiiwie|gO' wyihoinu: 'ItotwanwMslttwo j  uzyja- 
ciół E(wi',einząltr Grnuipa Bmilniioitiwg zbierania oidnadlków", 
Zrwiąiaeik uirzęd»wp“rh amaUfaibeitóiwi, Towamzysltfao wywo
zu bydła z ptmtasieim. Bawoldkiimi, Klllulb zibien-amiia ma®# 
liistoiwwch anrfipaclkrldh. Toiwainzyslt|vvia: {Boaite Siilorrn, Hai&za- 
baą Maikikabd w atiroiiadh narodowych. Ztwiązelk Atletów 
Karjeirj, Grupa kandjydiaitólw na ltamiaeisje szynkowe i re- 
Bitaiuiaicyijna,' Związek klanalarzy ze sizitaimdamelmi. Toiwa- 
R N p tP i  nreEadlrwtoJtoinych stróżów, Grupa tomzieiOIsi.ęibioir- 
etwa CEyisfecEemia miastia iz pmeizesem T&laadleimi, kitićra zto- 
btoiwiązaia się, Jaik wypełniać siwe m lamiie w
clpciiu Nae/jefaiika i wiieie iiunych związków i .Jowamzyistw.

Bees.

Z pod Giewontu.
MANIFESTACYJNY WIEC LUDNOŚCI ZAKO

PIAŃSKIEJ.
Załopaiue, 2 sierpnia,

W  niedzielę 2 sierpnia odbył się w  Zakopanem w 
saM Domu Ludowego manifestacyjny wiec, urządzo
ny przez Zofcopiański Oddział Tow. Rozwój, z udzia
łem p. DyT. Edwandla Zajączka z Warszawy. Sala 
Domu Ludowego., pomimo niepogody wypełnioną by
ła po brzegi. W iec zagaił p. Wesołowski., prezes tut. 
Oddziału Rozwoju, poczerń p. Zajączek, w porywają- 
cych słowach przedstawił obecnym ogólne cele Tow. 
iRoizwój, s charakteryzował uij< mma rolę żydów od 
ezasu iicto osiedlenia się m Potoce, aż po dzień dzisiej
szy, kładąc specjalny nacisk na icłi wrażą diziałail- 
nośó w  r. 1920, jako czynnik destrukcyjny w  Wojsku 
Polskiem, wojnie bolszewickiej, antypajwiwotwą dzia
łalność, jaik wywÓE. złota za granicę, zbojkotowanie 
sute.krybcji akcćd Banku Polfekiego i t. dl., utrudnia
nie przejścia ustawy o koncesjach., kitóraby tysią
com 3n(v'alidom dała zarobek. Mówca nakreślił dalej 
pakit, jaki Rżąid zawarł z żydami i wskazywał na 
konieczność zorganizowania .akcji Samoobrony Naro
dowej,, apelował do propagowania hasta ,jS(woj doi 
Siwego po Swoje“  i zapisywania się do Tow. Roz
w ó j  w k aza ł na. czitery n:ajgłówniejisE,e czynniki, de
cyl Ifujące o  dobrobycie- Pańistlwa to jeist: handlel, prze
mysł, rzemiosło i rolnictwo. Apelował również do 
Kolbiet-iPollek, by w  akcji Samoobrony Narodowej 
wzięły czynny udział.

(Po przemówieniu p. Z.ająozlka ucbr-aiono jedlno- 
myślnie Tezołucję, zawierającą proteslt. przeieiiw pak
towi, jaki' Rząd Polski zawarł, bez zgody, l  nawet 
(wibrew, żywotnym interesom, społecizeństiwa polskiego, 
.z żydami i protesit przeciw uidizielieniu 500 tysiącom 
żydów  z Rosji polskiego obyiwatelisitwa.

Następnie przemawiał b. poseł na Sejm p. Krajna 
iz Poznania, zachęcając ludność góra lką , by synów 
dwoich posyłała do miaislt dio szkół zawodewycb 
ihandClowjTdb i  przemysłowych, by w ten sposób 
stworzyć chrEeśi-ijański hanideil i pnzomysł.

(Zebrani, przejęci dot głębi, zgotowali obu mówcom 
gorącą owację.

Skarb.

URZĘDOWE BLANKIETY 'WEKSLOWE 
Z TEKSTEM.

Dnia 5 hm. ulkaizały się w obiegiu urzędowe blankie
ty  wekslowe wartości 30 gir., 1 złoity 50 gir. i 3 złote 
a  tekstami, opairteml na obowiązującipro >prawłe welk-

KAZ1M1BRZ BARTOSZEWICZ.

W  dziesiątą rocznicę.
(Ostaitnlie dnii Mookwy w Warsaawie).

3j
„Rns-skij ’Mwailid“  —  wiojiskiowy organ rządowy 

—  jest zdania, iż „powinniśmy się iziMiżyć do idą
cych dla armji zapasów i st-opniowlo wyrówtoywać 
nasz front i wciąg'ać iza sobą przeciwnika, choćby 
za cenę opu izczeiitia W arszawy i lin ji W is ły  iz I- 
waingrodetn i Niowogeorgiewiskiini' (Dęblinem i Mo- 
dlinem). Nasze społeczeństwo wimno złożyć aiowy 
egizamim dojrzałości stiratcgiczinej i 'zachować się 
ze .stoicyizimemi... Odwrót zabeapiecizy nam sizytbką 
ofenaywę... Przeciwnik wycizerpał callkiom swe .si
ły  —  wątpić o tern nie moiżma“ ...

„B irżew yja  W iedom osti11 donoszą, iż ikiancelairja 
warszaiwiskiej iziby sądowej ixjapoicizęla swe ozyn- 
nościi w  Kremlu. Sąd okręgow y warszawisiki umie
ścił się w iMioskiwie przy itlicy Twer&kLej. Kance- 
larja politeclliiniiki Enalaizla przytułek w  moskiew
skim instytucie handlowym.

Dzienniki ogłaszają rozkaz cara do arniji i flo 
ty . W yraża wdzięczność wio jaku., yzta. okrycie się 
sław ą1', ale zapowiada, że ...jeszcizie w iolę w ysiłków  
potrzeba, żeby pi  zywrócić Rosji dobrodziejstwo 
spokojnego życia“ . W ięc „niech nie straasą się 
serca wasze i nie upadnie duch“ ... Opatrzność asy- 
łała nieraz ciężkie doświadczenia, a których Rosja 
„w ychodziła " do w alk i a nową .siłą i m ocą". .Spo
gląda ona na- armję z „niezachwianą w iarą i ow o

Pójawiefrfe się fałszywych obcych
walut w  Sądeczyźufe.

Onegdaj .przjuSiźj mano w  Oddzdele Banku Polskie
go w N. Sączu p..wmcgo osobnika, który chciał wy
mienić fałszywego iflulnta sElterlinga. Falsyfikat jednak 
skonfiskowano, a z właścicielem spisano protokół. 
Zachodzi' podejrzenie, że w  powiecie naszym jest ca
ła sKajka (żydowska), która puszcza w  obieg fałszy
wą walutę.

Przy tej sposobności apelujemy sizdzególnie do ro
dności włości ańsOńeji, by wszelkie obce pieniądze, jas

kie otrzymuje od swych krewnych z Ameryka t Fran
cji, Włoch tezy innych krajów, nie wymieniała w  mie
ście u pokąitnych handlarzy czy w żydoiwtskióL kan
torach wymiany, ieciz odnosiła je wprost do 'Oddziała 
Banku Polskiego, gdzie uzyska zawsze najwyższy 
kurs i może być pewną że nie zuwtanit tam oszuka
ną, zwłaszcza, że zachodziły iuż takie wypadki że- 
żydzi przy wymianie prawdziwego dolara ozy franka, 
sprytnie zabierali, a podsuwali falsyfikat.

o :-: o

Z kraiu torreadorów
Tragiczna miłość torreadora.

Madryt, w lipcu.
Tak znamienny dla HiiMzpanji i równocześnie tak 

nieprawdopodobny dla reszty Europy wypadek za
szedł obecnie na romantycznym półwyspie Pirenej- 
skim. Mówi o nim cały Madryty a w  ślad za stolicą 
cała H'i®Z|pamja. Jeszioze- raz zagrała legendarna krew 
itoreadoira. A  było to tak:

IW tegorocznych, wiosennych zapasach na arenach 
hisz|pańelk-iich, zajaśniała noiwa gwiazda młodziunkfie- 
go toreadora, p. Tlorąiuiito. Znakomita teclilnika, sza
lona odwaga, a nadeWszysuko fascynująca uroda Tor- 
cjuity podbiły serca wsizystkicb zwolenników walki 
byków, a w pieiriwszym rzędzie płomieunookie Ma- 
dryazanfci. Młody toreador stał się niebawem bożysz
czem tłumólw. Nazywano go Apoilłimem Madrytu. Naj- 
ibogatsze kobiety stolicy /.aczęiy go obsypywać po
darunkami., kwiatami i miłosną korespondencją. Ale 
Torąuiito twardy jak skały Gjwadarawy odrzucał sta
le najbardziej .kuszące oferty miłosne. Jako nieodro
dny syn gorącej Andaluzji byli wierny Oonchicie, 
prz.ep'ię|kn.ej wieś/niacizce pochodzącej z okolic Sewilli.

Kilka mieidęioy temu, młody toreador wyjechał na 
gościnne występy do Buenos Aires. Już po pierw
szych występach Torąuity cała Argentyna wpadła 
iw szał entuzjazmu. Górka najbogatszego przemysłow
ca z Buenos Aires, p. Mercedes de la Rosa Oarrala- 
fiuente zakochała się w przybyłym z za oceanu Apol- 
łimie bez pamięci. Jednak Torąuiilto nosiząicy na pier
siach medaljonik siwojej najdroższej Conohity był 
nieulblaginy wobec złotej i płomiennej p. Mercedes. 
Wreszcie nie mogąc sobie dać rady z oplatającym 
go wlplływtjn potężnym kreausoiwego przemysłowca, 
aerwa-ł ^kpntrakt i po.wlrócił do Hisizipainji. Niestety 
.tym samym statkiem przyjechała również i p. Mer
cedes w  tiowiairzyisitiwie ojca. Bogaty przemysłowiec 
iz całą emergją haedloiwą przystąpił natychmiast do 
cizysm. Plrfflcf..u|pił rodziców Condhity większą sumą, 
tak, że nau zeiczioua odesłała pierścionek zaręczyno- 
wy narzeczonemu. W  szlachetnym, TOręuicie zagra
ła krew południowa. Tejże nocy niewierna Conchita 
padła., przebiła sizltyletem oszalałego z roizpaiozy To.r- 
qu,ity.

Ale gdy jiuż moiwa o toreadorach, nie od rzeczy 
będizie wlspominieó o ostatniej zamykającej tegoroęz- 
ny sezon walce byków.

Godzina druga popołudniu. Słońce praży. Na. głów-

—  Z tegoroczne j waiki byków .
| nym płaiou Madryckim Puerta del Sol. mo-rze głów- 

wielobarwnych. Nurkują wpraiwdizie sprzedawcy M-- 
ietów. Sof y  so.mbra (słońce i cień) bulgocą okrzyki.

iSłońce dla biednych cień dla bogatych!
Ulica Alfcata —  nasz Nowy Świat i AJeje Ujaz-. 

dow^kie. Wszystkie ballkony i okna oblepione żywo 
ges" yllnulującą publictznośclią. Żarzą się południowe 
oczy, śmiech kuszący spływa z falujących wachlarzy.. 
Pędzą auita, żółte tramwaje, dorożki i świetne poiwo-- 
zy, zofurzężione w andaluzyjskie rumaki. Kw iaty, 
wstążki, dzwoneczki, klamerki, agrafki, —  a wszyst
ko skrzy się złotem, srebrem, puiupurą rzemieniem, 
aksamitom, tiulem i koronką.

Na mułach., wóizkaich, piesizo przeciskają się wielo
barwne', faetaistycizee typy luldowie: czerwlono-błęki-. 
tni kastylijczyicy, .nieodrodni syta'0wie swiego nieba 
i ziemi. Andalusiowie w wielkich sombrerc kapelu
szach ii tęczowi, mieszkańcy Walencji, oryginalne po
łączenie banvv podkrakowskich z łowidkiemi. Aragon- 
ozycy z purpurowym: chustami na głowach, podobni 
z daleka do kohet.

Na. Piaiza de Toro5 rozlewa się fala li dzfca. "Wcho- 
dizimy do -wnętrza cyiriklu. St.yl arabski z mo+ywamj 
Rzymu i Bizancjum. Kilkanaście tysięcy falujących 
glówę rąk i waohilamzy. Rrzycizą, palą papierosy, je
dzą chłodniki i pomarańcze. Nagle uderza fanfara 
trąb. Wllewa się na arenę wspaniały orszak wido
wiska, t. zw. cuadrilla. Na czeile atlguarilowie na ko
niach w stosowanych napoleońskich kapeluszach, za 
nimi capeadarowie w szkarłatnych togach ułożonych 
po rzymsku na lewem ramieniu. Są to prowokato 
wyłącznie pnzeiznaczeni. do drażnienia opo.myćh by
ków. Ploteim na wychudzonych Rosynantach jadą 
IPicadurowie w artalkiilirfkfbh strojach blas'zairych z  
dzidami w ręiltu. Są to podoficeroiwie zapasóiw. Okala 
ich gromada pachołków odzianych w  krótkie, wizo- 
rzyste spenceirki. Korowód zamykają właściwi torea- 
dorowie t. zw. e^pada. Główy eepady zakohc®one 
grubym wankocEem pokrywa mały ciza.my kapelusz. 
Krótki speneerek przylegający do wiotkiej kibici, 
wyszyw;any zftotem, stanowi istne arcydzieło haftu,, 
splendoru i bogactwa.

A  oto burmistrz stolicy rziuc,n klucz na złotym 
sznureczku...

Widowisko rozpoicizęte...
...Toreador do walki staje rad... Star,

słowem. Blanki,ety będą dwojakiego rodizajiu, a miano 
wicie: jedne z tekstem dla weksli własnych, drugie 
zaś z tekstem dla weksli, trasowanych.

Rysunek blankietów oraz ich wymiar nie będą się 
nleżem różniły od rysunku i wymianu dotychczaso
wych urzędowych blankietów wekslowych, wymienio 
nycih wartoiści.

 o-:: o ---------

Rozstrzelanie hr. Frederyksa.
Moskwa. W  związku ze sprawą „liceintów" w Pio- 

t-ogirodzie roitotezelany został przez boteaeiwifców 90- 

letńi hr. B. W . Frederyks, ostatni minister dworu 

przy rządzie carskim.

cną nadzieją pooryślnegio w yn :k ir ‘ ...
Z  w yznaćzioiiywh 50 m łljonów  ina ewakuację 

fabryk do cesarstwa, otrzymać-' mają zapomogi 
tylkio te fate ]% i, iktóre otrzym ały rozkaz przenie
sienia .się...

2 slieripniia, ponfiedzialek. Telegram y o otwarciu 
Dumy prz^nnoszą, nnow-y je j prezesa Rodzianki i 
prezesa R ady miniisitrów Goremykina. W  obu są 
ustępy poświęcone sprawie polskiej.

Rlodizianfco przesyła „współczucie i '.pociechę 
liraciom iPolakom, k tó rzy  przyjęli na siebie w  zna
cznie większym, stopniu, aniżeli m ieszkańcy in
nych kresów, ciosy oknitnego wroga. Pozbawieni 
mieszkań, zinijinowani i w  niedoli, zostają wierni 
w ielk iej iMaltcę-Rosji i iz podwójną energją poma- 
gają, gd'zie ty lko  nrogą, naszym waleciznym w o j
skom. Olbowiązk em naszym Eaznacizyć tę cyw ilną 
odwagę i pow iedzieć (naszym pokrewnym bra
ciom, że przeżyte w  Ibraterskiem Ejednoczeniu 
wistrząsnienia i-okiroipności w o jn y  zw iąza ły  nas mo 
cno ze sobą, i że wSizielkiemi sposobami będziemy 
pomagah rządowi w  itych zarządzeniach, które po
zw olą  im zapomnieć o.poniesionych nieszczęściach
i cierpienia,dh“ .

Goremykłn uważa za swój obow iązek dotknąć 
sprawy „stojącej, jakby na pograniczu m iędzy 
wojną,, a naisziemi stosiunkami wewnętrznem i". Roz 
ważenie jednak w  całej rozciągłości sprawy pol
skiej należy odesłać do ukończenia w ojny —  te
raz, 'Polska, cizeka tylko na oswobodzenie od uci
sku nieprzyjacielskiego. „A le  i w  te  dni dla na
rodu polskiego jest ważnem  wiedzieć i w ierzyć, że 
p rzyszły  jego  ustrój ostatecznie i nieodwołalnie

jest określony prrez udezwę Zw ierzchniego W odza  
INaclzelmego oiglóiszoną z Najw yższego zezwolenia, 
w  pierwszych już dniach wojny. P o  rycersku szla
chetny, bratersko w iern y naród polski, wytrwale- 
p rzeżyw ający podczas te j w o jn y  ineprzeliczone 
doświadczenia, budzi dla siebić w  sercach naszych 
najgłębsze współczucie i niczem niezamacnny hołd 
szacunku... „Obecnie Najjaśn iejszy Ran N a jw yże j 
zezw olił upoważnić oranie do obwieszczenia wam, 
panowie, członkowie Dumy, że J. C. Mość rożka 
zal Radzie M inistrów opracować projekt madaniu 
Polsce, po zakończeniu wojny, prawa swobodne
go  ualrioju nlrirctdioiw ego, kuitiuraJlntego i godpod< 
czego życia  ula podsttawach auiiotniottnjji, pod pamu- 
jącem berłem monarchów rosyjskich i przy zacho
waniu jedności państwowej".

Aha! Zjaw iła się w ięc autonomja w  chwLi, k ie
d y  (Polska w ym yto  się z rąk „brac i", (kiedy dono
szą telegram y o przeprawieniu się nowych od 
działów  niemieckich przez W isłę, o wałkach pod' 
Dęblinem, o odejściu' wlojsk rosyjskich pod Cheł
mem ..nieco ma północ".

Stąd też, k ied y sam w yraz „autonomija", rzuco
ny przez rząd przed pół rokiem, a choćby trzema 
miesiącami, W ywołałby radość, a nawet entu

zjazm, dziś zabrzmiał, jako ironja, jako niesmacz
ny  żart ize strony bankruta, k tó ry  nie mając nic- 
już do stracenia, hojnie szafuje obietnicami. .Przy
pominam, jak wym ówienia tego  wyrazu obawiali 
się nawet nieliczni prawdz’'w i przyjaciele naci 
wśród Rosjan, a m iędzy innymi prof. Pogodin , z 
którym  o pojęcie automomji prowadziłem  przed1 
kilku la ty  polemikę. (C. d. ru).
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
lE K K A  ATLETYKA.
b i e g  r o z s t a w n y  z a k o p a n e ^ m o r s k ie  o k o .

Urządzony przez Sekcję Ltklkoaitietyciziną Sokola 
w  Zakopanem Bieg rozstawmy Zakopane—'Morskie 
Oko odbył się w dniu 2 sierpnia hr. w  Zakopanem. 
Trasa długości 58 km. Na starcie stanęły i-jztery szta
fe ty , ło żon e każaa z 10 biegaczy. Liwie z Sokoła za
kopiańskiego, jędrna z SINTT i jednak z Sokoła Nowy 
Targ.

Wyniki:
1) Sztafeta SNTT cizae 3 godiz. 40 min. 30 sek.
2) Sztafeta Sokół I. czas 3 min. 47 siefc. później.
3) Sztafeta sokół II. cizas 20 min. 43 siek. za dragą..
Siztaferta Sokoła nowotarskiego odpadła na przed

ostatnim etapie.
Pogoda nie dopisała. Członkowie zwycięskiej szta

fety otrzymali nagrody w  żetonach, zaś puhatr wędro
wny Sokoła zakopiańskiego przechodzi na rok bieżą
cy do S. N. T. T. *

NiURMl POBITY.
/Według telegramu z Wylborga, na tamtejszych za

wodach mieli się w wyścigu na 800 metr. spotkań 
Nurmi z Martinem.

Świetny spontemon szjwajiciairslki odniósł podobno 
nieprzewidywalne zwycięstwo i Martin przyszedł do 
'mety 4 met"y przed Niurmkn o ©zasie 1 min.. 56 sek.

Jeżeli depesza jiest zgodna z rzeczywistością, to 
bylibyśmy ęwiaid|kaimli naprawdę niespodziewanej i 
przykrej klęski Niuirmiego.

Z  całej historji dzś[wi tylko jednia rzeciz, czas zjwy- 
sięacy jest, jak na biegaczy tej miary co Nuirmi i 
Martin nietyłko, że przeciętny, ale wręcz „łaby. Oze- 
tcarny potwierdzenia wiadomości.

Królowie pedałów.

o : : o-

PIŁKA NOzNA.
CRAOOVIA— V1ENlN A  3:2 (1:1).

Zaw ody skrócono o 30 minut z owodu zapada- 
-jącydh ciemności. Biramki uzyskali: Kałuża, Ci
szewski, oraz baeck Vieinny.

20 P . P.— 3 P. P . STRZ. PO D H A L. 4:2 (0:1). 
"Rozegrane we wtorek zawady o mistrzostwo D. 

T ). K . K raków  przyniosły zasłużone zwycięstwo
20 p. p.

ZAW ODY LW OWA Z REPJŁEZ. PÓŁiN. WĘGIER
zostały przełożone na 12 sierpnia b. r.

WARSZAWSKA POLONIA
1 otrzymała zaproszenie na rozegranie kilku zawodów 
footbalowych w Paryżu. Zaprosizenie to stoi w  ziwłąz- 

'■ ku z dotkliwemu kieckami, jakie poniosła w Polsce 
franm  fca drużyna F. C. Galia i ma na celu zreha
bilitowanie S'portu feamcuekiego.

WĘGIERSKI ZWIĄZEK PIŁKARSKI
“tcdwołał aobaiwy pnzedidatezemi niepowodzeniami za
powiedziane na niedaleką przynzłość międzymiasto
we zatw ody Budapeszlt-Wiedeń i międzypaństwowe za 
iwody Węgry-fliszpanja. Do zawodów międzymiasto
wych Budapeszt-Zagrzeb natomiast wystawia kapi
tan viąizkowy drużynę, w  której brak dotychczaso
wych interiiacjomałóW. M. T. K. wybrania się wziąć 
udział w ponownej rozgrywce z F. T. C. o mistrzo- 

"stwo Budapesztu uważając, że tytuł ten należy mu 
■się na podstawie uzyskania misi rzostwa Budapesztu.

UlO^LARŚTW O.”
REGATY ŻEGLARSKIE W  GDYNI.

W  dniu 2 hm. odbyły się w Gdyni regaty morskie 
W obecności licznie przybyłych gości z całej Polski 
'i miejscowej pufałiicianości. Regaty zasaazycili swoją 
obecnością min. Janicki', gen. Sikorski i Grymsz, ad
mirał Jołiwet, otoiz wielu przedstawicieli sfer wojsko
wych.

Z regatami połączono zawody .pływackie pań i pa
nów, które dzięki pięknej pogodzie udały się zna
komicie.

Wyniki: Czwórki marynarki wojennej: 1) „Jaskół
k a ", 2) ,^Pomorzanin".

Małe lodzie rybackie żaglowe: 1) Dedlef August,!
2) Ąbrałiam Józef, 3) Krofit Framioimefc.

Szóstki wiosłowe marynarki Wojennej: Łódź Ko
mendy portu wojskowego Puck 0. R. P. Krakowiak.

Czwórki marynarski wojennej żaglowe: „Jaskółka1. 
Yo le woj-kowegM yadhltMubiu, 16 m. kw. żagla, w 
pi< rwszym biegiu: zwyciężył płk. MieszkowJki (W. K. 
W WaTB'zaiwa) na łodzi „B e l" —  załoga Ctoerepowiciz 
i panna Swięcieka, —  drugim biegu mjir. Osiński na 
'„Gdyni" —  załoga Orczyfcowski i Popocakim.

Yole wojisk. yachtklnlbu 25 mitr. żagla. 1) „Safio", 
imi. Briesemedstra —  załoga inż. Piultowisłri i p. Ja- 
twzemski (W. K. W. Wansz.), 2) „Furkot" p. Wołf A. 
Z. S. Warszawa 3) „Doris" dvr. S7.wykowski (W. K. 
M WarszJ.

Kajaki gdyńskiego oddziału L ig ’ Morskiej 1 Rze- 
"cenej: 1) Osada por. Jacizynicz Stt. i por. Rudziński, 
:2 ) Osada por. Lasocki i podich. Górecki.

Zawody pływadkk pań doły następujące wyniki: 
Bieg 200 m. diwa razy powtaazany, wygrała dwu

krotnie p. Hirchbergerówlna w czasie 2:44 sek. DrugD 
miejsca zajęły p. Neuman ówna Elwa (Hel), oraz p. 
Sobolewska Wala.

Organizacja zawodów w roku bieżącym dopisała, 
dzięki1 czemu konkurencje odbywały się szybko jedna 
po drugiej.

Bottechia, dwukrotny zwycięzca „T o «r  de France".
jóiw". —  Spoirt,

Najbardziej popuiamiiyii’ człowiekiem we Francji 
jest obecnie Włoch, Ottawie Bottechia, zwycięzca do
rocznych wyścigóiw rowerowych —  „Tbur de Firan
ce". W  wyścigach tych Bottechia diruigi już raiz z rzę
du zdobywa pierwszą nagrodę, to też śmiało zaliczyć 
go możina do szeregu „mocarzy pedałów". I  rzeczy- , 
wiście tylko „ikróŁowle" aportu przezywają takie chiwi 
1?, jak Bottechia, gdy w obecności trzydziestofyBięcize 
mego, rozentuzjazmowanego tluimu kończył w Paryżu 
ostatni etap swej zwycięskiej drogi, wynoszącej 5 i 
pół tysięca kilometrowi, a przebytej w ciągu 219 go
dzin, 10 minut i 4 sekund.

■Wyścigi trwały miesiąc. W .iiocy, 21-go cizemwca, 
209 rowerzystów różnych narodowości i. wieku wy
ruszyło z Paryża w daleką i truidną dirogę. Szlak cią
gnął się przez ziiełaną Normamidiję, sizairą Bretanję, 
płaską Wandeję, nieskoicizenie rozlegle Landy, .przez 
Pireneje, Riwierę, dalej przez Alpy, a wreszcie przez 
Alzację. Ostatni etap od Dunkierki do Paryża, wyno
szący 343 kilometry, obsadzony byli przez ludność, 
która gorąco przyjmowała zwycięzców.

Do Paryża wróciło 49 jeżdźcówi, reszta uległa tru
dom podróży. Cii, którzy 'podziwiali zwycięzców, na- 
pewino nie zdawali sobie sprawy z tego, jak nadludz
kiego w p r o s t  wysiłku wymaga przebycie 5 i pół ty-t 
siąca kilometrów, ciężkiej drogi. Niietyfliko natężekiieni 
siły, t o 1'1 i mmdkiułów zdobyć się można na taki wysi
łek. Bez „dopingu", bez środkćlw podniecający en, od 
kofeiny do strychniny, żaden Bottechia nie wspiąłby 
się na Pireneje. Nie bez powodów uczestnicy wyści
gów zyskali nazwę „męcrzeininików Pireneji". Droga 
iprowaidzi tam przez kręte szosy i na wysokościach, 
gdzie leżą wiieczne śniegi. ■

Nasuwa się pytanie, -,z jakich powodów udają sięi 
rowerzyści ”w tak męciząeą drogę. BezwzgDęidnie nie 
-tylko dila zdobycia sławy i wzbudzenia zachwytu w  
sztuułkiicb masach, uprawiających aport kolarski. W y
ścigi dookoła Francji są świetnym interesem handlo
wym i dla dziennika spoi.toiw,ego „Auto" i dla fa
brykantów rowerów i opon. To też słuSizniość mają- cl, 
którzy ,Jkirólćw pedałóiw", „nriocaray koła" nazywają 
wprost ż:y|wą reklamą fabryit rowerów. Na plecach 
uezestmikćiw wyśclgn mieszczą się nazwy firm, któ-

TENNIS.
MIĘDiZ YNARODOW Y TURNIEJ W KRAKU/WIE.

iZ  powod.u nfepoitioidy ósmy turniej tenniistowy w 
Krakowie nie został .ukońcEtony ^dyż wobec pada
jącego w poniedziałek desfztczu 'zawodnicy (rozjechali 
się, (wylosowawszy nagrody. Jedynie pozostałe pa
nie Diuib:eó&ka i Richteróiwuh, rozegrają izawody fi
nałowe.
. W yniki rozgrywek w  ostaithich dniach dały nastę

pujące rezultaty:
G rą pojedynicala) ipapów: Miały (Bedin) —  Brochow

ski 6:1, 6:1, Srteiłuer (Katowice! —  Zdanowicz 6J 
6dl, Wyesuenhołf (Wiilinio) OHkuszrrik W. 6:1, 6:3, 
Stein er —  Kaden 6:0, 6:1, Marszewski jWansizawa) 
—  Weyssenhoff 6:1, 62, IPotuczek —  Jeutys 62, 
6:4, Brodkdewiciz —  Kwiatkowski 62, 6:3, Gotitllffleb 
(Berno) —  Drewnowski 6:4, 6:4, Steiner — Miiziewicz 
9:7, b. g., Sltółairoiw —  Kira&zewbkil 6:1, 6:1, 'Mar.szew
ski —  Nawratił1 6:0, 6:1,, Potiuozek —  Baodkiewicz 
62, 82.

4-te lco(lo(: iGiotrtlieb—Ha.bińiski 62, 7:5, Mały—iStei- 
ner 62, 62, Marszewiski— fetołarow 7&  6:4, Botu- 
czek— Tffiles 62, 6:1.

Póffli|nia4: G ottlieb - Mały 6:4, 62, MaivEewclki— Po- 
tuozek 4:6, 62 , 82.

Gną podwójna pa(tiów: TysEtoiewicz Zidanowioz —  
Kjwiatkowlski Wayda 6:1, 6:4, Marszewski Drewn ow
aki —  Jentys -Weyissenhoff 6:1, 6:1, Steinert Stola- 
rowi —  Boczar NawiratiiL 62, 6:1, Nowina W ielow iey
ski —  ‘ Wkusanik W ł. i St. 6:1, 6:1, Haóiiieki Potu- 
czek —■■ Frącziklitewicz Bincer 62, 6:1, Tyszkiewicz 
Zdanowicz —  Kaden Sembrat 6:3, 5:7, 62, Go.ttlieb 
Mały —- Rrodkiewicz Reben 62 , 62, No wina W ielo
wieyski —  Ay*was Procboiwsiki 52, 6:1, 6:4, Halliń- 
ski Potuezeik —  Tyszkiewicz ZdanoiWiiCtz 6:1, 6:-l, 
'Steinert IStiolaraw —  Nowina Wielowieyski 62, 6:3, 
Gottlieb Mały —  Ste-iner Milziewiciz 6:0, 614.

iPóJffltałJ: Stełnent Stolarow —  Ma.rBzewfckli Drew- 
aioweki 6:4, 6:4, Gottil,!eb Mały —  HaMódki Potnczek 
6:0, 62.

Flłnal: iGotitldeb Mały —  iSlteinert iStolaroiw 102, 
6:4, 1:0, przerwane skutkiem deszczu.

Gną pcijedyitcaa pań: Dubieńska—Richterów-na K. 
6:0, 6:1, Sławikowśka— PawiasóWa 14:12, 02 , Du- 
bieóska<—iSławikowiska 62, 6dL, Richterów na W. —  
Boniecka 6d, 6:0.

Gnaj podwójną pań i  piatów: R.ich'terówna K . Gott- 
j&eb —  ŻyicłiiOniówtnia Potiuiozek 82, 62, Boniecka 
Mały —  -Sławikowska Brochowski 62, 72, Dubień- 
sflea Steinert —  Marguliesoiwa Nowina 62, 62, Rich- 
t er qwna (K. Gotitlieb —  Dubieńska. Stein er t 62, 32, 
6:4.

Gra) pQjjedyncma( pań z wytrówtnĄnłatm: Rłchterówna 
K. —• Waydzianfca- 62, 6:4, Korozyhiśka —■ Boniecka 
5 2  okr., Richterólwtoa W . —  Korczyńska, 62, 62,

-  219 godizan na rowerze.
Łnjtea =■' i reklama.

,yMęczem|n!icy Pliirme-

-rych wyrobów dany jeździec podczas wyśoign używa.
Fabryiki rowerów tworzą, „nwcar-zy pedałów", auibo 

też biorą ich w swe posiadanie.
Boifeehiia przed wiojną byl ubogim rebotin ik kmiJfco 

m:n:arizem. Podczas wojny znalazł się w oddziale ro
werzystów”, odznaczył się ,,■wyilc;gO|wlcem“,. Początiko- 
we występy jiego były nieudane; na Włoskich wyści
gach rowerowych zdobył boiwiean zaledwie piąte mie>. 
sce. Jedna z firm francniskiich oceniła jednak należy
cie siłę jego nóg i zaangażowała go, dając mu skrom
ną pensję. IW. roku 1-923 Botrechia ptzybyl do celu 
w  wyścigach ..Touir de France" dirugi, w ubiegłym i 
tym roku —  pierwszy. Ztw.ycię-fwo takie daje nie 
mniej, niż 160200 franków zarobku, to też biedny do 
niedawna robotnik, obecnie .jsinior Ottąwio Botite- 
chia" jest obecnie właścicielem ziemskim w swej wio
sce rodzinnej w okolicach Flume. I  chyba tylko Mub- 
solini i d‘Anniuncio są w  ojczyźnie .przedmiotem ta- 
k.ch owacji, jakie przypadły w udiziale Bottechii po 
ffiwyioiętsitwie w  Paryżu.

Siła Bottechia polega na jego  ̂ śncietnej taktyce i 
niezwykłej pewności siebie.

Cd, którzy widzieli Bottechia w  Piirenejałch, zdu
mieni byCi jego spokojem i legnflarniością ruchów. 
Już na ptierw-izym etapie drogi wyjpizedza Bot-techia 
swych ipnzeciłwnikóiw, poizwalając ipóźnej się wyprze
dzić, by v” decydującym momencie zostawić ich da
leko za sobą. Drugi przybył do celu o godzinę póź- 
mej — Buiiss, „pnzedstaiwiicieli" tych samych firm co 
Bcfłeohia. 0te,j oni wvslawtli rowery firmy „Aiutotno- 
to i“  i ramy „Geittimson".

Tegoroczny „Toiur de France" zastał uwieczniony 
na filmie przez je-lną. .z wiełkicli wytwóma kin-mato- 
graficznych.

Jasnem jeist, że zdjęciami nie miożna było absorbo
wać uczestników zawodów, to też rolę zwycięzcy o- 
degrał znany aktor filmowy Biseot.

Na welodiomie w Paryżu przed przybyciem praw
dziwych zwycięzców Biseot kreował rolę. triumfatora.

Publiczność (przyjmowała, czynny uldzial w zdję
cia oh, gotując artyście owacje nie tak wipraw dzie en- 
tiuzjjaistyciane, jak Botfecihjji, lecz wysiarczajpiee je
dnak dla stworzenia na filmie iluzji finiechu.

Dubieńska —  Richterówna K . 62,* 6:4, Rflcliterówna 
W. —  Landauowa 6:1, 6:3.

Gąąi pojdwójnia/ ponów z wyróiwna(naiettn: Tyszkie
wicz ,Zdanowicz —  iKraszewśk Weyssenhoff 6:3, 82 , 
6:4, Jentys MlzLewikiz —  Nawratił BoctzaT 32, 6:3, 
8:6. Bnodikiewicz Rebe-n —  Marszewiski Drewnowski 
62, 62, Nowina HaJiński —  Kaden Sembrat 6:3, 
6:2, ProchowKikii Aywas —  Pawlas Chyłińeki 52, 6:4, 
6:0, Brodlkdewicz Reben —  Nowina Hałińśki 6:4, 6*2, 
Jentys Misiewicz —  Wayda Szemfoek 6:1, 4:6, 6:3, 
TyśzkiewfJcB Zdanoiwicz —  Prochowtsfci Aywas 6:2, 
62.

o o o

ROZMAITOŚCI.
ODIWET ZA SZYKANY GDAŃSKIE.

Przed kriukunaistn d',ulami poiruisizaliśmy fakt, że w 
Gdańsku .zdarzył się wypadek, że sędzia Niemiec wy
kluczy! jednego z graczy polskiego klubu za to, iż 
na polsku mówił po poł&Ku. Polski awiąizek Zw. Sport, 
naczelna inetyiucja polskiego spo-r.tu, nadsyła nam 
w ziwiązku z tern komunikat, iż postanowi na miej
scu zasięgnąć infoinmacji u czynników miejscowych. 
W  razie pofiwierdzenia wiadomości o  skandalu gdań
skim P. Z. Z. S. zwrócił się z protestem do Federa-ł 
tion Internat. Footbal Aseociatłou (F. I. F. A.\ prze
syłając odpis protestu państwowym związkom piłOd- 
nażinej, należąicjrm Jo F. I. F. A. O idehy Naemtcy 
gdańscy nie pnzestalli szykanować polskich sportow
ców, Zarząd Zw. P. Ztw. Sp. ogranrezy używanie ję
zyka niemieckiego na boiskach sporto-wych na tere
nie Polski Rep-etsją ta hnwałaby tak długo, jak dłu
go nie byłoby gwarancji, że ekscesy gdańskie nie po 
iwtórza się.
AUGUST ZAMOYSKI JEDZIE Z PARYŻA DO ZA

KOPANEGO.
Jak donosi prasa zagraniczna i warwzawśka, zna

ny rzeźbiarz i sportowiec. August Zamoyski wdku- 
■tek zafkladn o 20.000 dolarów z jakimś argentyńskim 
miiijoinerem, jedrie rowerem z Paryża do.Zakppanego.

.Angu >t Zamoyski, zmiany wśród narciarzy, jako Łu
biany, popularny „Gucio", podoibno w rozmowne -z 
tym mMjiOmerem roizwodzdł się nad. bratensitwem sztu
ki i! sportu, duchowej łętzyzmy z  siłą i zdrowiean. fi- 
zyoznem. Chcą© tego dowieść założył się „Guoic" 
z Owym mdljonerem o 20.000 dlolarów, że pnzejeJizie 
z Paryża do /Zakopanego, jadą© dziennie nie mniej, 
jiak 200 kkn.

iZłnając Zamoyskiego przewidujemy jego zwycię
stwo, o ile nie zatrzymają, go gidizdeś na granicy (naj
groźniejsza jewt- nasza) dia biahych powodów. Ale 
ostat setznde wtedy nawet jeżdżą© w  kółko może od
robić swoi eh 200 kilometrów.

Redaktor naczelny 1 wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJ O WSKL
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MBfltiJl 0IR1TI n if i l/  A C 7 C M I  A Ł
od godziny 9—12 w połu- R BR B 8 B Jf ■ 1 I ZJA Administracja: 
dnie ‘ w?eczo°remny 4_? ^  V / Ol-Ś f - ś  L T  i i i  Dunajewskiego 7. e

Drobne ogłoszenia za słowo 10 giro&zy. —  Ogłoszenia zwyńde 1 miłjim. jedna łama 20 gr. —  Wiersz w rubryce „Nadesłane" jedna łama zł. 0.60. —  Wiersz 
mlLmetrowy po kronice jedna lama. zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna łama zł. 0.75. — Dła poszukujjąęyeł pracy i zaofiarow anie 
pracy, całe ogłoszenie bez Względu na ilość słów 50 groszy. —  Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

Wolna posady.

AKADEMii‘~'cJKA a IV  rolku ifaaof., sieroto, poisz-ukiuje 
k o m p eu y to j iw raalkrosde etakjoły śaedtntenj, m oż© u d a ie to ć  
lekcji <nia tonteipiiiaiHiiei, oraz ippioząjtlkóiw języka firaiaciuislldie- 
g0> | tajnigiiieJlsjkfcgiOi. Laisikarwe zgłoszenia dio Admćtn. „Goń
ca KnafeKwisa Sieig»»“ po|d „Krtrepertjycja,". 3330

POTRZEBA dwóch poaktykatońw z maturą gimnazjalną 
do fabrylki tytoniu. Wdadjoaniość: Państw. Urząd jośredn. 
pnący. Kraików. Podizamciz© 30. 3270

COKI'BB?fflK ®amiodlzóeiIln|yi, dwbry zawodowiec, na stalą 
posadę, ipoituiziejbuy ad' .zaraz. Oferty składać, Grudziądz, 
Stara 11. 3390

Poszukujący posad

UCHODŹGA z Nfeamao, umządniik, z cMubnieimlil świade
ctwami, lóciząicy 58 lait, stanu iwioillniego, ofiara hakatyzmu 
niA-mwyi .„.iftort, ,podi każd|y|m wBigfliędiefm godby zaufania, tez 
środków, dio1 iżyicia, apeluje do serc miłościwych a jakie
kolwiek zajęcie, grl.jTż dłirtej męczyć się_ nie m oi*. Ła
skaw© zigSł ^'jmia przyjmuje. n. gmz«cizmiości Adjnin. „Goń
ca KtrakowBlkieg©11 pod' ,jM. m “ . 3377

W YDZIAŁ Pośrednictwa Pnący Związku Zaiwodćiwego 
UijzędNfcóiW Pttyiwiaihniyplh, Kraków, Sławkiołwislkia 6, I p. 
po&ca: 1) 1 kierownika. hitara kiomwqjaik)ieig-o 2) 2 tri 
©hałtterów-kótomsirtów ze .znajomością 'kcmesjjpmdmciji pott- 
eko-nieuirakiąj, 3) jtê dinegiOi 'buclj^eiiiaiAiailmte^Etiaity-
ctytka, 4) jednego ił areis(pOE Lento ,poilsJro-niiemiiieiokOr-fraio,cu- 
skoMMtsytjskieigiOfc 5) jedtoega d|yisponenifca materjałioijregioi, 6) 
jedną ikiomeispondtenltikę p̂ stoohnieiiuiieiclką. Ee stonlojgrafją., 7) 
jedmet̂ o sjpecijailiiteitę wefosiłoiwegjo ze emjwuńośoią. ibuchaMe  ̂
fji fi, fcoffeispooiidJeMCijŁ, 8) jednego setaetonza komrro-atogj.,., 
8) pięciu fakttiun&ystów;, it]kasetntórrs ajkiwizyitar&w, JO) 2 
edły manfiipulacyjne, 11) diwu© maeiziyjnisitlkii pałsko-mAmiie- 
cikie ae irtemografją, 121 jedną maszymfiiatkę poilską bez ste- 
mogmafji, 13) dlwóch techników miaiszynowyich, 14) j  Imago 
magazyniera, 15) diwiódh harndtawców (diział dapguęryjpy). 
Pnzy ipoJewnu rtujuje sfiię ikołejność zgłoszeń i próbę 
k w a l ó M l r a f t ^ ó n ą . _______________________________

ABSOLWENT 4-ietl niej Akadem# hamidforo ejj w Knatocwrt 
% *»«t- praktjmą w pnzedfeiębionshwaeh handlowych,
przemyetttnwr, h i górailcizytcii, ptogfflśe ̂ zmenić posadę ja
ko Bauuodtriebiy buehaiteri, liibiHOiwwik Mkiwlidiato  ̂ (specjal
ność dzSł weksfowT, aikoyijpy), kasjer, ̂  magazynie,, toe- 
rowmnk «ne6MBH)t|uiiyr urzędnik biura zakupów itp. Pers 
rencje ipô ażinjyicłi '5irm na żądiajrmia. Zgtioisc&einii1̂ iw AJOJm. 
„GoCc i Krak.11 pod „Bamdizu diotUadry ■___________________

S IŁ A  biurowa .z pięcróMmfiią praktyką, ptezą '̂- «ia maszy
nie, PK izutknue posady jodl 1 wtnzesrma biv, najcfcętm:®] w  
jakimi dizfennifcu. i(Zna ^(zystOKe dizaały). Zgtopzęm ao 
Adm. „Gońca vKirak.“ pod: „Biuro1- 3371

SIŁA samledizdieltoas kietnoiwmk biura matenjaławego, dy- 
spoiaemit z kaSkunaateitetimią rpraikt'> jką z branży żelaznej i 
węgtoweij, 'zldlotay argiamiizaitioor biura, .samodizielny buchal
ter b piemvKZtOa’7,ędm£(mi ..eifiarenc iamii, potfzukujł zajęcia. 
Łaskaw© zgłoszenia pad .Sumienma praca" dć AdinMndj- 
stnaeji „Gońca Ka-akoiwisikieg©'".

Sprzedaż i kupno

(KUPIĘ maszynę njożną dto- sayęia g-Swigera" ,w dotwyim 
isrtanaet Bgio# zenia do .4dan. „Gońca Kirak.“ ipod „Maszy
na'1. 3365

V' YDZlERŻAiWJ Ę za 350 zł. nocBrińfi! eŵ leŁićiitalńie sprze
dam za 4.300 dcm z ogmo leni i iąKą, nadjający się rów
nież Tlą celie handllioiwe, Uiiządżeniite składowe kolom}, do* 
dyspozycji. 'Zgłoszenia: St, Ciehocka, Żcoków pow. Jaro
ciński. 3391

M ieszkania i lokale  
s a n

PiOKOJU z kuctatą w śródmieściu pofiizjukuję. Dam wy
soki cztyuisiz. Zgtosz^ria do Aidim. „Gońca Krak." pod 
,4 * 0} “ . 3394

ZAMIENIĘ fortepian wSedieńslkfi ona piamfinoL Zgłoszenia: 
Komamsikitego 32, p a r t e o .____________________________ 3329

BIELIZNĘ lefiieigaiieką i isikiromną rwiĵ komuję pa nader przy- 
fitępmytch cenach. Wiadou«Ciść w  Addmnastracji „Gońca 
‘Ki-akmWdkaego11. 3369
PRZEPISUJĘ aa mawymiie, po cenach pnzyislępnych. Kra- 
kówj, Szlak 4, m. 9. o39?

UDZIELAM niieldirogw fekciji języka foapouiskdego i amęńel- 
stkiego. Kraków), ul. św. Jama. 18, I. oficyny.________ 339o

K UM AŁA W ŁADYSŁAW  1,902,, Żiaunówika umieiważmiia 
zgujbiiomy dokiumemit wioijNkiowiy.________________________ '3403

UNIEWAŻNIAM zgjuibilone papiery woijskofw© na nazwu- 
sko, Marcisz AmitouiL Stoprace' SizJiacheiclkiie pow. Limamo- 
wa iwiydane pmzee P. K. U. N Targ. 3402

ZGUBIONĄ kJążecrzlhe wojskową,, onaiz kartę_ umobiliza- 
ayijpą na nawisko Feliks Bystitelk unieważniać się 3401

Mstrymonislne.
r j n . i . i . n w " » i i ii u i  i h i im miirm
KAWALER, lat 27, przystojny, brumirt, na stałem stano- 
iwiskiu pi-agini© poizm,a‘ paniemfirę miiłą, gospodarną, poeda- 
dia-iącą 2 ,pokoiie i kuchnię umetbloiwane. Cel maitrymo- 
Pijalny. Zgtezenia dtc Adlm. „Gońca K^ak." 'pod1 ..-łT1'-

t»ó9o

■ IP = 7 3
T i SPRZEDAM MÓJ

TARTAK DWUPiGNOWY
z masywnemi budynkami, śrutowntkiam, światłem 
elektrytznem, 36 mórg dobrej loli i łęki, lołożony 
blisko niemieckiej granicy wśród lasów' lzado- 
w'ych i prywatnych, łatwe nabycie i zwozenie 
drzewa od 2 -4 kim. 10 minul od stacji ko e- 
iowej, dużo zamówif ft prywatnych, do tartal u 
należ, dom m;eszkalny z chlewami, stodołą 
i sadem. 3396
Cena 50.000 zł. przy wpłacie 35.000 zł.

Reflektanci z odpowiednią gotówką zechcą 
spiesznie nadesłać zgłoszenia pod adresem:

Albert Strutzbers,
tartak, Węglowe, poczta Ujście, pow. Chodzież.

lSps3a
P i i t t i e  o io g o t s ii Mmi

Czytajcie!
najpoważniejsze —  najlepiej in fo r

mujące pismo stołeczne

W a r s z a w i a n k a  dostarczaną iest Polską  
linią lotniczą — lak że  już godz. 11 przed
p o łudniem  jest w sprzedaży w Krakowie

P renum eratę i o g ło sz e n ia  przyjm uje  
adm inistracja  „Wai szu w ia n k i-  k r o k ó w ,  

u!. D nr.ajew sk icgo  L. 7. Tel. 2502.

DRUT POf.YHKOWAMY
DRUT kolczasty zwykły i cynkowany, mocny
nBUTY żel. twarde, sprężynowe, żarzone, specjalne v/e wszystkich 

' grubościach od 0,2 mm = = = = = —  -----------
POLECA ZE SKŁADU

m a ń
Kraków - Podgórze Romanowicza 5, Telefon 277

adres tslegr. „METALGCf . 327̂

Ha iy t is a ie  drut js s l w yw ażony  w  k ia ik i. —  Krótkie terminy u s t a w y ,  dnnodny kredyt w okslo w y .

Odwiedźcie

9. MIĘDZYNARODOWE

(Targi jesienne)
od 6—12 września 1525 r.

(Targi techniczne t . w a j ą ' o  dzień dłużej) 
70C0 wystawców z 16 państw of aruią swoje naj- 
c !ekawsze nowości po cenach bezkonkurencyjnych; 
125 000 zwiedzających ze wszystkich krajów euro- 

pe skich i zamorskich;
NawięRsiy wybór specjalności wiedeńskich 

Międzynarodowa wyetawa motocykiów 
.,Aeroplan i komunikacja lotnicza".

Z,,acrna zniżka cen na kolejach czeskich i austriac- 
K ic h .  — Przejście przez grancę za wykupieniem mar
ki na wizę paszportową za austr. Ś. 1.5) (0 25 doi.) 
Informacje, leghyinacje targowe i markę na wizę 

Jo  otrzymania przez

WI E N E R  M E S S E  L  6. WI EN  VII.
i u honorowych przedstawicielstw

w  K ra k o w ie : »u s fr .  konsu la t, S zaw ska 1.
Izba  a a n d lo w o -P n a m y s ło w a .
Schenkar & Co lik . T o w . tran sportów  m iedzyn ar. P a r s k i  S

Poszukuje się zaraz

2 elewów
z wykształceniem przynajmiej 6-kIasowem na 

dwuletnią praktykę. Zgłoszenia piśmienne przyjmuje-

r o l n i k  % ż n :: :e .
3318 Tele fon  46.

Dzwopy kościelne
z najlepszego bronzu przedwojennego —  naj
taniej dostarcza i posiada gotowe na składzie

Odiewamia dzwonów Braci FeiczysRicti
v  Kałuszu (M alupO i.) i w  Przemyślu, u l. K rasińskiego 63.

r Poszukuję

wspólnika
czynnego lub cichego 3397

kapitałem 30—50 tysięcy zł celem przejęcia wiel
kiej, dobrze zaprowadzonej hurtowni w większem mie
ście Pomorza. Wielki zysk zapewniony. Mieszka
nie 5 pokojowe zaraz wolne, O ierty upraszam pod 
„Wspólność" do „Per*, Byngoszcz, ul. Pwcrcowa nr. 7 2 ^ ,

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego

MASZYNY do szyca znane 
"•.„Kasprzyckiego" Tanio- 
Hurt-Gotówka-Raty. Hur
towe składy fabryczne „The 
Kasprzycki Company" \V?r- 
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104-51. Chłodna 28. 
Sto Jerska 10. Prowincja za
mawiać może listown.e 

3299

Reklama
dźwignią

Ilu  i m i
Redakto r odpowiedzialny: Klaunjt-sz Hrabyk. Kratoowsika Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Barko? teza.


